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WYDANIE III, II, 
Nr. 295 


Działalność oskarżonych przywódców „Piasta“ 
w świetle zeznań Świadków 


O czem mówili na wiecach pp. Witos i Kiernik? 


(Telefonem od naszego specjalnego korespondenta) 


Wrażenia ogólne 


Warszawa 2. 11. (Sin) Większość świadków 
która składała dziś zeznania, należała do 
Śviadków drugorzędnych. Byli to więc poli- 
cjanci, agenci policyjni, konfidenci. Zeznania 
ich tak mało mogły wnieść nowego do proce- 
su, że niektórzy z oskarżonych, jak poseł Lie- 
berman i Sawicki, uzyskali u przewodniczą- 
cego zezwolenie nieprzybycia na dzisiejszą roz 

Y Pravwę, Poseł dr. Kiernik w pewnej chwili o- 
puścił salę.Jeden ze świadków mówiąc o poś Wi 
tosie owiadczył, że ten na wiecu powiedział, że 
rząd oddaje wszystkie dostawy Żydom. W rox 
mowie z Waszym współpracownikiem Witos 
Potwierdził to i dodał; „Zawsze uważałem i u 
ważam, że Żydzi są zachłanni(t)* Oskarżony 
Putek w trakcie zeznawania jednego ze świad 
ków mówił o swej Choczni starając się wyka 
zać, że bezprawnie zabrano mu dokumenty z 
rady gminnej i mieszkania prywatnego. 

Jako ostatni zeznawał dziś zastępca szefa 
bezpieczeństwa publicznego w Urzędzie Woje 
wódzkim w Krakowie p. Wołaniecki. Świadek 
przygotował się bardzo sumiennie do zeznań 
i zaopatrywał swoje uwagi określeniami jak: 
perfidny, wprost rewolucyjny, niedopuszczalny 
ild, Toteż ostry bój toczył się między świad- 
kiem a obroną, która stwierdziła w czasie ba- 
dania świadka, że zeznania składane przez 
niego u sędziego śledczego były pisane na ma 
Szynie į tak je doręczył sędziemu, 


Swiadkowie z wieców „Piasta“ 


Pierwszy zeznaje świadek Franciszek Ciszek 
nauczyciel. Nie może on sobie niczego przypo 
mnieć j prosi o odczytanie swoich zeznań, zło 

, Żonych na śledztwie. Przewodniczący zapytu- 
je go o przebieg wiecu w Żołyni. Świadek 
stwierdza, że na wiecu tym Wilos mówił. że 
rząd į pewne urzędy są złodziejskie, że rząd 
wydał 8 miljonów na wybory i że były na- 


dużycia przy wyborach. Nawoływał przytem ; 


do zespolenia się w „Piaście*, bo sytuacja w 
kraju jest zla, a przyszłość może być jeszcze 
gorsza. 

Świadek Kwapiński emerytowany komen- 
dant posterunku policyjnego zeznaje, że był 
na dwóch wiecach, na których Witos wystę- 
pował przeciwko rządowi i wspomniał rów- 
nież o zaginięciu generała Zagórskiego. 

Świadek Franciszek Dubieł zeznaje, że Wi- 
tos mówił, że kiedy Sejm chciał przystąpić do 
badania sprawy pieniędzy wydanych przez 
min, Czechowicza. wtedy został rozwiązany. 

Świadek Józel Michalski przodownik policji 


bad 


| zeznaje: Dnia 2 czerwca 1929 odbył się wiec, 
| na którym Witos mówił o budżecie a następ- 
nie, że konstytucja projektowana przez BB. 
jest niedobra i dodal: Pamiętajcie, ażebyście 
nie siedzieli spokojnie i obojętnie. 

Świadek Wałaszek posterunkowy był na wie 
cu Witosa w Rybicach i sporządził o tem do 
niesienie. Witos mówił, że Piłsudski wyjechał 
do Genewy i że szabla Piłsudskiego jest ostra, 
lecz niezawsze mądra. Mówca miał wspom- 
nieć, że Piłsudski przyszedł do władzy po tru 
pach, a z nim ludzie o ciemnej przeszłości. 
W tos miat nawoływać, by iść gromadnie przed 
starostwo w Tarnowie i tam demonstrować, 

Obr.: Szurlej: Czy pan notował mowę sto- 
jąc? — Tak, — Czy pan całą mowę notował?—- 
Tylko urywki. 

Na wniosek obr. Szurleja odczytano ustęp z 
zeznań Włałaszka, złożonych na śledztwie z 
którego wynika, że Witos nie mówił o usu- 
nięciu rządu siłą. 

Świadek Dabrowski był ra wiecu Witosa w 
kwietniu 1980. Witos oświadczył wówczas, że 
należy się skupić pod sztandarem Piasta i że 
ludzie, którzy doszli do władzy przez trupy, 
muszą ustąpić. 

Świadek Noga b. komendant posterunku po 
licji oświadcza, że z powodu choroby ma osła 
bioną pamięć i nic stwierdzić nie może. 

Świadek Koć słyszał, że Witos mówił, że lu 
dzie, którzy szli po trupach do władzy muszą 
ustąpić. = 

Obr. Szurlej: Czy mowa była podburzająca 
przeciwko rządowi? — Przypuszczam i zdaje 
się, że była. — Czy każde przemówienie kry- 
tykujące rząd jest podburzeniem? — Świadek 
nie odpowiada, gdyż nie rozumie pytania. Obr 
Szurlej: Czy był pan podburzony? — Nie. A 
inni zebrani? — Świadek (po namyśle): Też nie 

Świadek Piekociński przodownik policji był 
ną wiecu „Piasta* we wrześniu 1929, które- 


Popołudniu zeznaje świadek Andrzej Wola- 
niecki, zastępca szefa bezpieczeństwa publicz- 


trzyma on przed sobą arkusz papieru. Świa- 
dek oświadcza na wstępie, że nie jest lo napi- 
sana przez niego mowa, lecz daty i niektóre 
szczegóły, które musi sobie w trakcie swego 
przemówienia przypomnieć. Świadek daje 


nego w Urzędzie Wojewódzkim w Krakowie; 


mu przewodniczył Narcyz Potoczek i na któ- 
rym przemawiali Witos, ks. Panaś i dr, Kier- 
nik. Kiernik mówił krytycznie o rządzie, a .w 
szczególności o marsz. Piłsudskim i wspom- 
niał, że na ulicach Warszawy została przela- 
na niewinna krew. Mówi: o przekroczeniach 
budżetowych, o emerytowaniu młodych majo 
rów, zaś Witos powiedział: Rząd oddaje wszy- 
stkie dostawy Żydom a nie chłopom, przy- 
czem odczytał listę tych Żydów. 

Adw. Urbanowies:* Czy był pan cały czas 
na wiecu? — Tak. — Czy z przemówienia wy 
nikało, że „Piast“ dąży do obalenia rządu prze 
mocą? — To nie dało się odczuć. — Czy Kier- 
nik wzywał do zbrojnych wystąpień? — Nie— 
Kto przewodniczył na wiecu? — Narcyz Po- 
toczek — Czy Potoczek należy do BB. -- Tak. 

Świadek Pawłowski był również na wspom 
nianym wiecu. Kiernik nazwał Piłsudskiego 
ukrytym dyktatorem. Rząd wydał 8 miljonów 
na wybory, NIKP, zażądałą od Miedzińskiege 
38 miljonów zł, wydanych na osobiste spra- 
wy. Kiernik miał również oświadczyć, że dy- 
ktatura upadłą we wszystkich państwach, a 
więc i w Polsce upadnie. Witos oświadczył, że 
chłopi nie powinni głosować na listę rządową. 


Lo się działo w Ghoczni? 


Świadek Jacyszyn asesor starostwa w Wa- 
dowicach opisuje bardzo szczegółowo rozwią- 
zanie rady gminnej w Choczni. Osk. Putek za 
daje mu szereg pytań, przyczem niektóre z 
nich dotyczą całkiem osobistych spraw, na ce 
przewodniczący zwracą mu uwagę. 

Posterunkowy Łazarz mówi o rewizji, prze- 
prowadzonej w Choczni i o tem, że odezwy 
Centrolewu były wywieszone na ścianie budyn 
ku gminnego. 

Zeznaje jeszcze cały szereg mniej ważnych 
świadków, poczem o godz. 1/30 przewodniczą- 
cy zarządza przerwa. 


Zeznania świadka Andrzeja Wolanieskiego 


zastęncy szefa kezpieczeństwa w Krakowie 


CHARAKTERYSTYKĘ POSZCZEGÓLNYCH 
PARTYJ 

a więc przedewszystkier» „Piasta“ twierdząc, 
że od samego początku .Piast* odnosił się nie 
przychylnie do przewrotu majowego, że akcja 
jego była coraz ostrzejsza. Na podstwie wiado 
mości, jakie olrzymywał do województwa 
stwierdził świadek, że Wiios w przemówie- 


Str. 


-ONA T NES T E a 2 
niach swoich podburzat przeciwko rządowi 
przeciwko państwu, m. in. oświadczył Witos, 
że w Sejmie domagał się większych poborów 
dla żołnierzy, a żądanie to nie zoslało pizy- 
jete, gdyż marszałek Piłsudski nie dba o żoł- 
nierzy. Wiłos a szczególnie Kiernik starali się 

w perfidny sposób wciągnąć do akcji przeciw- 
rządowej osobę Prezydenta Rzplitej, zestawia 
jac pobory naszego Przzydenta z poborami 
Prezydenta Niemiec. Na kongresie owym w 
czerwcu 1980 „Piast“ przyjął cały szereg 0- 
strych rezolucyj. 

Niemniej opozycyjne było również „Wyzwo 
lenie“, w którem szczególnie ostro występo- 
wał Putek. Urządził on nawet tzw. 


„MAŁY MARSZ NA WARSZAWĘ“ 


a mianowicie marsz z Choczni do Wadowic, 
jako protest przeciwko zawieszeniu go w urzę 
dzie wójta. 

Stanowisko PPS, w stosunku do przewrotu 
majowegu było na początku dość przychyłne, 
później jednak nastroje opozycyjne wzrastają 
Bojówki PPS. prowadziły antypaństwową a- 
kcję, z dnią na dzień coraz ostrze jszą. Podbu- 
rzał Mastek w Krakowie skarżąc się przed Van 
derveldem na rządy Piłsudskiego, tosamo czy- 
nił Lieberman, wzywając ostro do wystąpie-- 
nia przeciwko cządowi. Tosamo robił Ciołkosz 
w Tarnowie. W takim momencie czyniene by 
ły 


PRZYGOTOWANIA DO KONGRESU 
CENTROLEWU. 


Świadek w dałszym ciągu mówi o perfidneim 
zachowaniu się oskarżonych i o występowa- 
niu ich przeciwko Prezydentowi Rzplitej. Bo- 
jówki były zacpatrzone w broń. Przy współ- 
udziale bojówek odbył się kongres w Krako- 
wie. Bojówki zajęły miejsca na placu Klepar- 
skim, oraz broniły dostępu do teatru. Bojówki 
przybyły z całej okolicy Krakcwa, przybyła 
również bojówka Korfantego. Zeznania świad 
ka trwały godzinę. 

Adw. Berenson: Jak długo zeznawał pan 
przed sędzią śledczym? — Nie pamiętam. (U- 
stala się, że dwa dni). Tle pan miał lat wtedy? 
Świadek patrzy zdziwiony. — Czy dawał pan 
zeznania ustne? — Tak, — Czy posługiwał się 
pan wówczas powyższem oświadczeniem, pi- 
sanem na maszynie? 

Obrońca stwierdza, że w zeznaniu, napisa- 
nem na maszynie, a zalączonem zresztą do ak 
tów sprawy, zapomniał świadek wpisać swój 
wiek, który później został wpisany obcą ręką. 
Stąd wypadł wniosek, że zeznanie było już z 
góry napisane na maszynie, W trakcie swego 
zeznania świadek przedkłada cały szereg okól 
ników PPS. W sprawie jednego okólnika obroń 
ca stwierdza, że jest on sfingowanym, a mia- 
nowicie na okólniku tym znajduje się napis 
CKW., potem zaś PPS., podczas gdy na okól- 
nikach znajduje się zwykłe naprzód PPS. a póź 
niej CKW., albowiem pierwszy ten napis jest 
określeniem, używanym jedynie przez przeci- 
wników z BBS, Na końcu tego okólnika Znaj 
duje się kilka domyślników. Widocznie, jak 
twierdzi adw Berenson, ktoś, kto ten ckólnik 
sfingował, nie wiedział, jak zakończyć zdanie 
i dał kilka kropek. Okólnik ten podpisany jest 
samem tylko nazwiskiem posła Pużaka bez je 
go imienia, podczas gdy, na wszystkich okól- 
nikach PPS. widnieje pierwsza litera imienia 
Pużaka, potem zaś nazwisko. 

Obr. Berenson (nawiązując do zeznań świad 
ka): Ile było tej bojówki? — 500 do 600. — A 
ile razem było? — 3000. — Z kiin razem? — 
Ze strażą porządkową. — Czy razem ze strażą 
porządkową było 3600 czy 3000? — 3000. — 
IA ilu było demonstrantów? — 5000, — Czy ra 
zem ze sirażą porządkową? — Świadek mie- 
sza się i nie może tego ustalić. 

Obr. Szurlej: Świadek Iwierdzi. że pos. Kier 
mik umawiał się z działaczami PPS. i dawał 
im pieniądze na bojówkę. — Miałem takie do 
niesieniu lecz po sprawdzeniu okazało się to 
nieprawdziwe. 

Obr. Berenson: Świadek twierdzi, że Korfan 
ty brał udział w bojówkach Czy świadek twier 
dzi tọ z całą pewnością? — Miałem takie in- . 


a 


„NOWY DZIENNIK” środa 4. iik 


1931. 


formacje. — Uslala się. że Korfanly bawił wó 


wczas poza granicami kraju. 

Obr. Szurlej: Świadek zezuał, że chłopi nic- 
chętnie szli na kougres, ale wobec tego, źe o- 
trzymali pieniądze, przyjeżdżali ze wsi, ażeby 
po drodze załatwić swoje sprawy. W którym 
to dniu odbył się kongres? — W niedzielę. — 
Jakie to sprawy moga hio załatwiać w nie 
dzielę w mieście? — W szpitalu odwiedzać 
chorych. — A ilu było demonstrantów? — Ja- 
kie 5000. — Więc wszyscy mieli chorych w 
szpitalu?— Niektórzy byli w odwiedzinach u 
lekarzy, niektórzy ulokowali się w mieście u 
krewnych. — Czy wszyscy? — Świadek nie od 
powiada. — Skąd świadek wie, że bojówki by 
ły zaopatrzone w broń. — Mialem takie infor 
macje. — Czy pewne? — Mam swoich infor-- 
matorów. — Czy było zezwolenie na demon- 
strację? — Nie pamiętam, mam wrażenie, że 
nie, — Dlaczego świadek uważa, że przemó- 
wienia były antypaństwowe į wprost rewolu- 
cyjne? — Mowcy domagali się w gwałtowny 
sposób ustąpienia rządu. — Jaka wówczas by 
ła większość w Sejmie? — Nie pamiętam. — 
A jaka jest teraz większość? — Rządowa. — 
Świadek oświadczył, że do wojewody i świad 
ka przychodzili się skarżyć z powodu przemó 
wień na kongresie przedstawiciele ludności. Ja 
cy to byli przedstawiciele? — Delegacja z BBS 
(na sali śmiech, szczególnie głośno śmieje się | 
osk. Mastek, któremu przewodniczący grozi 
wydaleniem z sali). > 

W dalszym ciągu stwierdza ówiadek, że 

stronnictwa lewicy miały już przygo- 
towany nowy rząd, 

przyczem Daszyński miał zostać prezydentem 
Witos premjerem, a Haller ministrem spraw 
wojskowych. Na wiecu Centrolewu miały być 
również karabiny maszynowe, pożyczone przez | 
związek kolejarzy. Generał Roja wygłosił W 
Tarnowie odczyt, a później udał się do miesz- 
kania Ciołkosza, które zostało otoczone bojów 
ką PPS. pilnującą gen. Roję. 

Obr. Landau stwierdza. że gen. Roja podczas 
swego pobytu w Tarnowie nie mieszkał u Cioł 
kosza, lecz w hotelu Royal. Na podstawie ba- 
dania świadka ustalono, Że nie miała miejsca 
rozmowa między Mastkiem a Vianderveldem. 
Świadkowi Wolanieckiemu zadawał pytania 
cały szereg adwokatów. Przesłuchanie jego 
trwało od “godziny 2—6 wieczór, poczem roz- 
prawę odroczono do wtorku, 


Nr. 295, 
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Przy cierpieniach nerek, chorobach moczowych, 
cherza moczowego i dolnego odcinka kiszek, naturalna 
woda gorzka „Franciszka-Józefa" łagodzi i usuwa szyb 
ko PIM 3 bałeści przy wypróżnienia. Żądać w apt. 


Budżet w Sejmie 


(Telefonem od naszego koresponden'a) 


Warszawa. 2. 11. (Sin) W piątek, o godz. 4 po 
poł. odbędzie się plenarne posiedzenie Sejmu; 
na którem Izba przystąpi do załatwienia budże 
tu w pierwszem czytaniu. W dyskusji zabierze 
głos minister skarbu oraz przedstawiciela 
wszystkich ugrupowań sejmowych. 


Ciagnienie dolarówki 


Warszawa. 2. 11. (Sin) W dzisiejszem ciągnie 
niu dolarówki padły następujące wygrane:. 
12.000 dolarów wygrał nr. 40.649, — 3-000 dola 
rów Nry: 919.593, 200.089, — 1.000 dolarów Nry:: 
733.276, 504.413. 1.449.593, 773.334, 136.644, 
221.123, 1.424.196. — Pozatem losowano premje' 
3-proc. poż. budowlanej serja 1. 250.000 Zł. wys 
grał nr. 884.343, 50.000 zł. nr. 209.419, 


JAKA BĘDZIE POGODA? 


Warszawa. 2. 11. (Sin) Prawdopodobny Prze: 
bieg pogody na wtorek 3 bm.: Wyżyna mało- 
polska. Sląsk, Tatry, Podhale i Małopolską 
Wschodnia: Rankiem chmurno i mglisto, pod-' 
czas dnia ocieplenie. Nocą temperatura powy 
żej zera. rano 4—6 stopni ciepła. Słabe wiatry 


południowe. 
—o$o— 


Zgon przywódcy górników 
angielskich Cooka 


(Telegram własny Dziennika”) 


Londyn. 2. 11. (L) Przewodniczący ZawOdo- 
wego Związku górników angielskich A. J. Cock 
zmarł dziś po operacji w 47 roku życia: Cook 
brał udział w życiu robotniczem w Angli od 
roku 1905. (Jak wiadomo, Cook brał przed dwó 
ma laty udział w kongresie Międzynarodówki 
Górniczej w Krakowie. Wówczas-to poseł Lie- 
berman wystąpił z przemówieniem w Starym 
Teatrze, o które jest obecnie  oskarż0dy; w 
akcie oskarżenia jest wzmianka o Cooke iaka 
reprezentancie rządzącej wówczas parti: w An 
glji wobec którego osk. Lieberman nuia! szko- 
dzić interesom państwa polskiego — Red) 


a NON 


Laval powrócił do Paryża 


Havre. 2. 11. PAT. Dzisiaj rano „Ile de France“ 
zawinął do portu w Havrze. Premier Laval przy 
jął o godz. 9.30 na pokładzie parowca ministrów 
oraz przedstawicieli władz, którzy wyjechali na 
jego spotkanie. Premjer odmówił udzielenia 
przedstawicielom prasy jakichkolwiek oświad- 
czeń politycznych. Po przybiciu parowca do 
molo portowego powitali premiera przedstawi- 
ciele władz miejscowych. Odpowiadając na prze 
mówienia powitalne, premier zaznaczył m. in. 
że spełnił doniosłą misię, która jak się spodzie 
wa. będzie miała pomyślne wyniki dla Francji i 
pozwoli na poczynienie postępów w dziele mo- 
cnej I trwałej organizacji pokoju.  Uczyniłem 
wszystko co było w mojej mocy — mówił pre 
mjer — aby służyć Francji. Jestem szczęśliwy i 


pełen dobrej myśli czując. że opinja publiczną 
łączy się ze mną w moich poglądach: Licznie 
zebrana w porcie publiczność witała Z entu- 
zjazmem premiera, który o godz. 10.45 odjechał 
do Paryża. 

Paryż. 2. 11. PAT. Laval przybył tu 9 godz. 
14-tej, powitany przez ministrów, przedstawicie 
ii poszczególnych ministerstw oraz liczne tłumy 
publiczności, która gorąco oklaskiwała premie- 
ra. Owacje powtórzyły się w chwili. gdy pre- 
mjer przybył do ministerstwa spraw wewnętrz 
nych. Tutaj Laval oświadczył, że jest Oczaro- 
wany podróżą i dodał, że o godz. 16 uda się do 
prezydenta Republiki. Premier powtórzył raz 
jeszcze, że spodziewa się. że podróż jego nie 
będzie bezowocną. 


Krwawe walki między faszystami a anty- 
faszystami włoskimi we Francji 


(lelegram własny „Nowego Dziennika”) 


Paryż. 2. 11. (B) Z okazji obchodu ku „zui pe 
ległych żołnierzy włoskich doszło wczua: w 
Chambery, Nizzy, Lyonie i Dijon do ciężkich 
starć między faszystami a antyfaszystaa* Po 
obchodzie na cmentarzu w Chambery urządzo 
no w lokalu faszystowskim akademię. na któ- 
rą przybyli tłumnie także antyfaszyści. Doszło 
do ostrego zatargu. a następnie wywiązała się 
bójka, podczas której kilkanaście osób zostało 


| 


poranionych, w tem włoscy wicekonsulowie z 
Chambery i Albertville oraz urzędnik konsulat: 
włoskiego z Chambery odnieśli rany Poważnie; 
sze. Policja zlikwidowała zajście, aresztując 3C 
osób. Do podobnych zajść doszło w Nizzy. 
gdzie również dokonała policja licznych areszto 
wań W Lyonie podczas sarć zostały dwie oso 
by zranione. W Dijon dwie osoby odniosły ra 
ny. a 3 osoby aresztowano. 
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jawny 


(Th,) Doszło szybcięj do tego, czego się oba- ; 


wiano aniżeli się obawiano: rząd jest zmu- 
szonym przyznać się do aelficylowego budżetu, 
jakkolwiek z góry go preliminował o przeszło 
„400 miljonów złotych niżej, jak w roku ze- 
Szłym. Jak bardzo by się chciało śrubować i 
Jak giimę naciągać — końce jednak się nie 
schodzą. Strona rozchodów zamyka sumą o 
(77 miljonów wyższa, jak strona przychodów. 
[Nie można się już ludzić, że się z wyciśnięte- 
go organizmu gospodarczego wydobędzie tyle, 
dle rząd uważa, że bezwzględnie mieć rusi. 
Ostrzegano rząd — Koło żydowskie ma smu 
tną satysfakcję, że to najgłośniej į najinten- 
zywniej czyniło od szeregu iat! — że znajduje- 
my się w przededniu załamania się, żę jesteś- 
my niemal zupęłnie wyczerpani, że nas nie 
stać na taki wysiłek, na jaki nas rok rocznie 
niarażano. Nie słuchano naszego ostrzeżenia. 
Ludzie, znający z doświadczenia stan gospo- 
'darstwa, zdawali sobie sprawę z faktycznego 
stanu rzeczy į widzieli, że wszystko, szezegól- 
nie handel i rekodzieło, ostatkami gonią. Każ- 
dy to już nareszcie widzial, tylko nie rząd. Jak 
żeż to? Wszak rząd władnie rękę musi stale 
trzymać na tętnje społeczeństwa i wyczuwać, 


czy ono nie słabnie, czy ońo nie popuszcza. ; 


Czy tego rząd nie czynił? Czy umyślnie zanied 
bał tego swego pierwotnego obowiązku? Wole- 
libyśmy go otaką lekkomyślność nie obwiniać. 
Ale obwiniamy go, że się łudził, że się chętnie 
łudził, nie chciał sobie dać przeszkadzać w 
swoim szerokim rozmachu wydatkowania sum 
przechodzących nasze siły na cele, które on u- 
waża za nieodzownie potrzebne. 

Mówmy całkiem wyraźnie: Budżet wojsko- 
wy zjada znacznie więcej, niż my na to mo- 
żemy sobie pozwolić, Trudno i darmo — my 
w zbrojeniu nie możemy dotrzymać kroku prze 
bogatej Francji. Jeżeli Francja korzysta że 
swej niebywałej dotąd przewagi finansowej, 
ażeby ugruntować sobie hegemonję w Euro- 
pie, to może nam to być wcale przyjemnie, bo 
siła Francji wzmacnia naszą pozycję w świe- 
cie, sztzególnie wobec sąsiada zachodniego, ale 
my nie możemy tego tańca razem z nią odby- 
wać. My przewagi finansowej nie mamy i nie- 
ina widoków, ażebyśmy ją osiągnęli. Nasze 
przymierze z Francją jest jej conajmniej tak 
samo potrzebne, jak nam. Nie naszym jest 
więc obowiazkiem finan ować ten interes. To 
już musimy pozostawić większej sile finanso- 
wej, w naszej Spółce... A i 

A jednak tak się nie dzieje. Toć nawet w 
naszym tegorocznym ściągniętym budżecie nie 
dużo mniej jak połowa idzie na cele wojsko- 
we. A jest wiadomem, że niemal w każdym 
resorcie kryją się.pozycje większe lub mniej- 
sze, które idą na cele wojskowe i naturalnie 
obciążają nam budżet. Nasuwa się pytanie, 
czy w tej części już uwzględniono jednorocz- 
ne moratorjum zbrojeń. 

Rzecz jasha, że dla rządu nie jest ani wy- 
'godnem. ani przyjemnem, przyznać się do zna 
cznego deficytu. A jest tem mniej wygodnem, 
i tem mniej przyjemnem dla rządu, który się 
chętnie sanacyjnym nazywa, dając przez to 
do zrozumienia, że ma pełne ręce roboty przy 
'mzdrawianiu- różnych chorób į cierpień społe- 
czeństwa, Taki jawny deficy| — obok niewąt 
'pliwie istniejącego ukrytego, który na właści 
wem miejstu i we właściwym czasie nietru- 
dno będzie całkowicie odsłonić i wykazać! — 
mie jest symptomem odbywającego się próce- 
su uzdrowienia, tyłko raczej rozszerzenia się 
choroby. , R 

Prasa rządowa zapowiada, że rzad ten defi- 
cyt nierrnl-że Z łatwością pokryje. częścią 
przez dałsze oszczędności, częścią zaś ze zaso- 
bów kasowych. Chyba wolno się zapytać: czy 
ie oszczędności nie przenicsą Się jednak przy- 
najmniej częściowo na resort wojskowy? A co 
Ido zasobów kasowych, to chyba także wolno 
się w całej skromności zapytać, czy istnieją 
one w uchwytnej gotówce, z której tak do wo- 
li będzie można czerpać? 

Co się tyczy oszczędności, to o jedną poży- 
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cję jesłeśmy całkowicie spokojni, ną niej się 
już żadnych nie będzie czyniło zaoszczędzeń: 
na pozycji wydatków na wyznanie żydowskie. 
Tu już w porównaniu z zeszłorocznym pre- 
liminarzem przyjmuje się odrazu sumę zmniej 
szoną o pełnych 20 procent. a to, co pozostaje, 


1931. 


g- dA 


już się zmniejszyć nie da. Tak — my, Żydzi, 


mamy zawsze przywileje, Tym razem iesteś- 
my spokojni o nasz udział w budżecie pań. 
stwowym. 

Tak, tak — nam się świetnie dzieje. Jest 


nas w państwie dziesiąta część ludności, a w. 


budżecie partycypujemy z niedużo więcej, jak 
z pół procentem. Niech zreszią przyjdą rach- 
mistrze i niech dokładnie oblicza stosunek pro 
centowy. Oto liczby adnośne: Rząd pragnie wy 
dać w tym roku globalna sume 2 miliardów 
452 milionów. 383 tysięcy i +00 zł. Na cele 
wyznania żydowskiego jest rząd gotów ofia- 
rować z tego ryczałtową sumę 201 tysięcy zł. 
To jest wszystko, Na tyle nas i nasze świad- 
czenia na rzecz państwa oszacowano... 

Kiedy ostatnio przedstawiciele Koła Żydow- 
skiego konferowali z p. ministrem Jędrzejewi 
czem. to mu całkiem poważnie uczynili pro- 
pozycję, ażeby į tę kwotę skreślił, Twierdzili 
bowiem, chyba nie bez racji, że taki ochłap 
raczej poniża niż pokrzepia. Może warto także 
to podnieść, że więcej jak połowa z tej astro- 
nomicznej sumy idzie na czynność czysto pań 
stwową, bo na utrzymanie rządowego semina 
rjum nauczycieli religii żydowskiej. A kształ- 
cenie nauczycieli religii chyba należy do zasa- 
dniczych funkcyj rządowych. szczególnie gdy 
idzie o rząd, który się przyznaje do pewnego 
zachowawczego światopoglądu j dłatego wśród 
Żydów wybrał sobie jako ulubieńców , Agudę 
i jej asymilatorskich sprzymierzeńców. jako 
tych, na których w rzeczach pobożności najpe 
wniej polegać można. 


— 
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Dziś wiorek 
ostatni 17 


korzystnego nabycia arcydzie? 
malarstwa, dywanów perskich, 
makat, rzeźb, i t. d. — Wystawa 


Floriańska L. 28 


Przekonajcie się naocznie 
o niebywale niskich 
cenach. 
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Tak nasza pozycja wyglada w tegorocznym 
budżecie — nie bardzo pocieszająco, Cały bu- 
dżet zresztą zbyt pocieszającym nie jest. 

Byłby nim do pewnego Stopnia chyba wte- 
dy gdyby się było pewnyin. że wobec jego 
trochę niepokojących cyfr nie będzie przynaj- 
mniej uczyniona żadna próba, by głos sejmu 
przytłumić lub nawet tylko ograniczyć. Właś- 
nie wtedy, kiedy nie idzie tak świetnie, trzeba 
skupić całą sumę odpowiedzialności. jaka jstnie 
je w społeczeństwie į oddać jej pelne kierow- 
nictwo. Do tej sumy chyba przedstawicielstwo 
ludu należy. Czy sejm dojdzie w pełnej swo- 
bodzie do głosu bez uszczupleń regulamino- 
wych i bez — odroczeń? 

Narazie na to odpowiedzieć nie może nikt, 
bo nikt nie jest wtajemniczony. A pogłoski, 
jakie latają po świecie, wznosząc sie nieraz aż 
pod sama stratosferę — kto tam odróżni praw 
dziwe od fałszywych! 

Narazie jest tylko jedna realna prawda —. 
jawny deficyt... 
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Uchwały Komitetu Wykonawczego II. Międzynarodówki 
o kryzysie gospodarczym 0 wykorach angielskich i Brześciu 


Paryż. 2. 11. (B) Po dłuższej a chwilami bar 
dzo gorącej dyskusii komitet wykonawczy II. 


Międzynarodówki socjalistycznej przyjął wczo-_ 


raj wieczór jednogłośnie rezolucję postawioną 
przez Leona Biuma w sprawie kryzysu gospo- 
darczego. Rezolucja m. in. brzmi. Wyłącznie or 
ganizacja międzynarodowa byłaby w stanie 'do 
prowadzić do stabilizacji waluty i usunięcia trud 
ności, jakie powstały wskutek złego podziału 
złota oraz do nowego uregulowania problemu 
długów woiennych i reparacyj. Największym 
absurdem jest szukanie lekarstwa na złagodze 
nie kryzysu przez obniżenie płac robotni- 
czych. Jedynym skutecznym środkiem jest pod 
niesienie konsumcji towarów. Uchwalono na- 
stępnie jednogłośnie wysłać telegram do przy 
wódcy angielskiej partii pracy Hendersona. W 


telegramie tym komitet wyraża Fendersonowi 
1 partji pracy gratulacje, iż mimo wytężonego 
ataku ze strony koalicji wszystkich sił antyso- 
cialistycznych blok klasy pracującej pozostał 
nienaruszony i mimo trudnej sytuacji uratowa- 
ny został honor angielskiego socjalizmu. Na 
mocy jednogłośnej uchwały wysłano do cen-* 
tralnego organu .PPS „Robotnika“ w Warsza- 
wie drugi telegram. w którym komitet drowł 
Liebermanowi i innym oskarżonym wyraża ser 
deczne gratulacje, iż mimo znanych przejść w 
Brześciu zachowali pełne siły moralne. Przyjęto 
wreszcie rezolucję, wyrażającą ubolewanie, iż 
Rada Ligi dotychczas nie potrafiła zażegnać 
zatargu mandżurskiego. który przedstawia po 
ważne niebezpieczeństwo dla pokoju świata. 
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Zmarły onegdaj przywódca górników angiel- 
skich A. J. Cook ; 


Sowiecki projekt pakfu nie- 
agresii gospodarczej | 


Genewa 2. 11. (K) Dziś zebrała się specjał- 
na komisja. której zadaniem będzie zbadać 
zbadać sowiecki projekt o nieagresj gospodar 
czej przedłożony komisji europejskiej na sesji 
wrześniowej przez delegata sowieckiego Lit- 
.winowa. Komisji przewodniczy delegat włos- 
ki de Michelis.  Reprezeutowanych jest 18 
państw europejskich oraz kiika państw pozae 
uropejskich. Rosję sowiecką reprezentuje am- 
| basador sowiecki w Londynie Sokolnikow i 2 
przedstawicieli sowieckiez» komisarjatu spraw 
zagranicznych. Różni deieszct wysuwali spra 
wę stosunku proponowantro rextu do klawzu 
li największego uprzywicje temu. 

Wiedeń 2. 11. ŻAT. Zmarł «+ dziś w 60-tym 
roku życia bł, p. Guido Holzknecht, znany ha- 

| dacz promieni Roenigena, 
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Lepiej na polu bifwy niż... w sądzie 


Wrażenia z sali sądowej 


Warszawa, 1 listopada 

Wielkie dni sejmowe, przepraszam, dni sądo- 
we już minęły. Serja mówców pierwszego i 
drugiego stopnia mistrzowsko zagrała wedle 
nut, jakie rozdzielał dyrygent Lieberman. Obe- 
cnie zaczynają się szare, rzeczowe dni. Dzie- 
siątki policjantów złożą zeznania o mowach po 
litycznych na mityngach. Będą się rozgrywać 
małe bitwy, prowadzone między jedną a drugą 
wielką batalją. Pierwsza  batalja już minęła. 
Pierwsza walka między oskarżonymi i świadka 
mi oskarżenia minęła pomyślnie dla dwóch 


ław posłów, którzy sami bronią się lepiej, niż 
ich adwokaci. 
Jeśli w pierwszych dniach trzej sędziowie. 


nieodwiedzający, Sejmu. mieli obraz wzoro- 
wych posiedzeń Sejmu z dobremi mowami na 
temat ekspose, czyli n. t aktu oskarżenia, to 
ostatnie dni były już całkowicie „parlamentar- 
ne“, ale wedle wzoru parlamentu angielskiego. 

Był to dzień „krótkich interpelacyj'. 

Na trybunie stoi przedstawiciel rządu 
minister, czy wiceminister, a posłowie (lub lor- 
dowie) stawiają krótkie pytania (interpelacje). 
otrzymując grzeczne, krótkie odpowiedzi. Poje 
dynek słowny w czasie krótkich interpelacyj 
należy do najbardziej uduchowionej gry w par 
łamencie angielskim. Odbywa się jakby gra w 
piłkę nożną pytaniami i odpowiedziami, w któ- 
rych elegancja konkuruje z bystrością. 

Polski wiceminister spraw wewnętrznych 
pułkownik Stamirowski, jeden z najdzielniej- 
szych żołnierzy armii polskiej i jeden z głów- 
nych działaczy w czasie przewrotu majowego. 
który stanął na moście ze swoim siódmym puł 
kiem ułanów, umie widocznie lepiej strzełać, 
niż mówić. Nie jest podobmy do swojego angiel 
skiego kolegi Wedgewooda. W maju, w okre- 
sie walk, kiedy szanse bitwy. wahały się, kiedy 
pokryty kurzem, pędził na motocyklu, a grana 
ty padały tuż obok niego, czuł się napewno le- 
miej, niż w napoły ciemnej, wielkiej sali, przy 
złej akustyce, kiedy dwadzieścia kilka luf by- 
ło wymierzonych przeciwko niemu, by go 
chwycić na błędzie, na pomyłce. 

Pierwszy wzrok, jaki rzucił ku ławie oskarżo 
nych, był przyjazny. Przypomniał sobie swoją 
młodość, swoich towarzyszy, starych znajo- 
mych. z którymi razem siedział zagranicą, w 
Niemczech i Francji, razem został wysłany ze 
Szwajcarii na żądanie rządu carskiego, ra4em 
walczył na kongresach PPS, zajmując miejsce 
na lewicy szeregów partii. 

Dawne czasy.. „Fumanite* była wówczas 
organem francuskiej  partji socjalistycznej. 
Jaures — jej przywódcą, Blum — mało znaczącą 
figura. Vandervelde zwykle przesyłał korespon 
dencje do „Humanite“. Od owego czasu zaszły 
duże zmiany. Jaures został zamordowany, wię 
kszość francuskich socjalistów przyjęła pro- 
gram komunistyczny, a „Humanite“ stała się 
ich organem. 

Ałe w owych czasach wiceminister Stamiro- 


wski poszedł do legionów. W jego pamięci po- 
zostały wspomnienia dawnych lat. W ciężkim 
okresie walk nie miał sposobności jechać do Pa 
ryża lub słuchać pozdrowień z kolonii emigran 
tów. Teraz wiernie służy pomajowemu obozo- 
wi. Przez dwa dni przygotowywał się w swym 
pokoiv przy ul. Przeskok 4, by odpowiadać 
adwokatom i wyiaśnić działalność rządu we 
wrześniu 1930 roku. Przygotował sobie długa 
mowę, zdawało mu się, że wszystko przewi- 
dział, ale jednak nie wpadło mu na myśl, że się 
go będzie pytać o dawne lata, o jego dawnych 
przyjaciół o gazety. A tu nagle nie pozwalają 
mu odczytać przygotowanej mowy. zapytują 
go o stare znajomości, o „Fumanite*, Vander- 
velde'a, Bluma. W pierwszej chwili stoi wicemi 
nister wyprostowany w pozycji walczącej, nie 
obawia się adwokaów, którzy będą mu stawia 
li pytania. On zna ich, Berensona, Szumańskie- 
go, Sterlinga, z dawnych czasów. 

Ale tymczasem zaczynają pytać ostro, egza- 
iminować. 

Krótkie interpelacie stają się coraz zgryźliw 
sze. Dzielny pułkownik ugina się coraz silniej. 
Odwraca twarz z ławy oskarżonych, nie spo- 
gląda już na sąd, pochylił się, zmieszał się, trud 
no mu już odpowiadać. Setki granatów, tysiące 
kul łatwiej jest wytrzymać — chusteczką ocie- 
ra pet z czoła, wstręt budzą w nim już odpowie 
dzi i usprawiedliwiania. Słyszy coraz głośniej- 
szy szępt świetnych polityków. adwokatów sie 
dzących w pierwszych ławkach i szeptających 
coś do siebie. Staje się nerwowy, nie mówi wię 
cej głośno, lecz coraz ciszej i ciszej. Aż wkońcu 
padają krótkie odpowiedzi: Nie mogę konkrety 
zować, nie pamiętam dokładnie. być może itd. 

— Czy można świadka zwolnić? — pyta prze 
wodniczący. 

Swiadek spogląda w kierunku adwokatów. 
Starzy znajomi — dlaczego męczą go? Dwai. 
trzej młodzi adwokaci stawiają krótkie pytania 
Starsi zwalniają go. To jednak dawny towa- 
TZYSZ. 

— Świadek jest wolny — oświadcza prze- 
wodniczący. 

Pułkownik Stamirowski odsapnął. Odchodzi 
szybko, by go broń Boże nie zawołano z po- 
wrotem. 

W kuluarach wyjaśnia: 

Pierwszy raz w Życiu staje przed sądem. 
Przyzwyczajony jest do huku armat, ale nie do 
procedury karnej. Nie obawia się tysięcy wro- 
gów, lecz boi się dziesięciu adwokatów, Bluma, 
„Fumanite*,  Vandervelde'a. „Popułaire'a*. 
Wszystko, co niema styczności z ideologją Wo- 
dza, jest mu obce. 

Następuje krótka przerwa. Adwokaci i oskar- 
żeni triumfują. Odnieśli jeszcze jedno zwycię- 
stwo. Zwyciężyli w pojedynku słownym wice- 
ministra spraw wewnętrznych, byłego dyrekto 
ra departamentu politycznego Stamirowskiego. 

B. Singer 
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MacDonald — ministrem 
spraw zagranicznych ? 

Po swym olbrzymim trjumfie wyborczym' 
przystąpił MacDonald do rekonstrukcji gabi- 
netu, przyczen oświadczył, że dą- 
żyć będzie do gabinetu pomaapar- 
tyjnego. Baldwin obejmie najprawdopodobniej 
w tym gabinecie synekurę lorda-prezydenta 
Rady Tajnej. Ponieważ jest rzeczą wątpliwą. 
czy lord Reading zechce zatrzymać tekę mi- 
nistra spraw zagranicznych, przeto już teraz 
wymieniają MacDonalda jako ministra spraw 
zagranicznych. Nowy swój gabinet przedsta- 
wi MacDonald królowi do zatwierdzenia w 
najbliższych już dniach. Sesja parlamentu 


potrwa tylko trzy tygodnie, potem Izba gmin 
odroczy się aż do lutego 1932 roku. 


Rokowania polsko-belgijskie 


W ostatnich dniach zostały wznowione w 
Brukseli rokowania polsko. belgijskie w spra 
wie ubezpieczeń społecznych dla górników Po 
laków zatrudnionych w kopalniach belgij- 
skich. W skłag delegacji polskiej wchodzą: 
poseł R. P. w Brukseli p. Jackowski, konsul 
R. P. w Brukseli p. Chiczewski oraz z mini- 
sterjum pracy i opieki społecznej dr Stanisław 
Fischlowitz i referent Sukiennicki. Są to pier 
wsze rokowania w dziedzinie społecznej mię- 


"dzy Polską i Belgją i stanowią dalszy ciąg ro- 


kowań rozpoczętych w czerwcu rb. Mają one 
na celu należyte j odpowiednie zabezpieczenie 
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„Agifpunki centrolewu” 


Sensacyjne wystąpienie pos, Mackiewicza 
na marginesie procesu brzeskiego 


Redaktor wileńskiego „Slowa“, poseł St. 
Mackiewicz, ten prawdziwy enfent terrible 
sanacji, nieraz już przysparzał dużo kiopotu 
swemi wystąpieniami własnemu obozowi. 
ostatnie jednak wystąpienia jego na łamach: 
wileńskiego organu  monarchistycznego, poa 
święcone procesowi brzeskiemu (któremu pos. 
Mackiewicz, ten prawdziwy enfant terrible 
rozpętać burzę w obozie rządowym. Oto co 
dosłownie pisze redaktor „Słowa“: 

„Fale krasomówsiwa rozsadzają stary pałac Pa 
ca, gdzie się odbywają obrady. Proces hrzeski nie 
jest jeszcze środkiem wymiaru sprawiedliwości, 
lecz stał się centrum agitacji. Nigdy Centrolew 
nie miał tak dobrze zorgamizowanego agitpunktu, 
tak uważnie przysłuchującej się mu prasy, tak 
wdzięcznie nastrojonej publiczności. Nawet pismai 
obozu rządowego nieświadomie  współdziałają 
z tą aumosferą. Kto wie — może nasze uwagi bę- 
dą przyjęte bardzo żle przez własnych czytelni: 
ków. Nie jednak bardziej niebezpiecznego, niż ta- 
kie masowe hipnozy. Zróbcie, jedną, drugą, trze- 
cią laką masową hipnozę — oto budujecie łań- 
cuch, który prowadzi do wypadków tego rodzaju, 
co rewolucja rosyjska. Narazie podkreślamy. że 
proccs brzeski stał się agitpunktem Centrolewu. 

Niejeden jednak  pouczający moment można 
z tych przemówień wyłuskać, Oto nutą ogólną o- 
skarżonych jest, że się do przewrotu nie goto- 
wali, że myśleli tyłko o walce parlamentarnej, ale 
tłumacząc powyższe, stale powołują SIĘ na swą 
słabość, na nieprzygotowanie, wyśmiewają wprost 
myśł, aby można było chłopów Pułka, czy chło- 
pów Witosa o jakieś poważne rozruchy podejrze- 
wać, „Oni się tak boją“ — opowiadał Witos — 
„jak ich namawiałem, żeby pojechali dv Krako- 
wa, to ciągle mnie pytali, czy jakiejś bitki nie bę- 
dzic i mimo moich zapewnień wielu z drogi za- 
wróciło“. 

Oskarżony Ciołkosz (socj) powiada: „Może kie 
&yś jeszcze trafimy pod sąd za to, ześmy rewo- 
lucji nie urządzili”, Na tem miejscu ołówek spra- 
wozdawcy komunistycznych „„łzwiestji* począł 
sam posuwać się po papierze. W każdym razie 
wszyscy powołują się, czy to na swą słabość, czy 
na pokojowość. czy przywiązanie do parlamenta- 
ryzmu Gromkie frazesy. których używali, to tyl- 
ko sposób mówienia — tłumaczą”, 

Wywody swe kończy odważny poseł saną- 
cyjny dość przejrzystym zwrotem: 

„Teraz głos należy do prokuratora". 

Te ostanie słowa część prasy warszawskiej 
komentuje już teraz jako zapowiedź... Uumorze 
nia procesu brzeskiego, niepomna ^na to, że 
słów tych nie pisze przecież ani pułk. Sławek, 
ani p. Car, lecz poprostu — enfant terrible o- 
bozu sanacyjnego, młodziutki i pełen tempera 
mentu poseł Mackiewicz, któremu pozwala się 
na niejeden „wybryk“, lecz którego serjo się 
nie bierze..., — (U 


——— 


Sledztwe przeciwko sędziemu 
Demantowi 


Jak wiadomo, podczas rozprawy »„brzeskiej* 
adw. Berenson wspomniał o tem, iż złożona 
została przez obrońców, skarga prZEClw sędzie 
mu śledczemu  Delantowi, który prowadził 
śledztwo przeciwko posłom Centrolewu, 

W skardze tej obrońcy wskazali, iż sędzia 
Demiant prowadząc śledztwo, Nie wypełnił 
swych obowiązków, i zażądali, aby dopuścić 
ich do udziału w dodatkowem śledztwie prze- 
cw sędziemu Demantowi, 

W sobotę Sąd Apelacyjny rozpatrywał skar 
gę obrońców j postanowił oddalić żądanie o- 
brony o dopuszczenie ich do wWzięcią udziału 
w dochodzeniu przeciw p. Demantowi. Równo 
cześnie Sąd postanowił całą Sprawę przesłać 
do przewodniczącego Sądu Apelacyjnego, ce- 
iem nadania skardze obrony, dalszego biegu. 


około 20.000 robotników polskich zatrudnio- 
nych w górnictwie na terenie Belgji, na wy- 
padek starości, niezdolności do pracy lub 
śmierci. 
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kryzysu Światowego? 


„Uniied Press“ donosi, że na Wall Street panuje 
przekonanie, że wynik konferencji między Lava- 
Jem a Hooverem w rzeczywistości jest o wiele do- 
nioślejszy od podanego w komunikacie oficjal- 
nym. Zbliżone zaś do Ambasady Francuskiej w 
Waszyngtonie koła twierdzą stanowczo, że doszło 
do całkowitego porozumienia w sprawie wspól- 
nej akcji amerykańsko- francuskiej. W przyszło- 
„ści obie strony będą porozumiewały się przed 
każdym przedsięwziąć się mającym ważnym kro- 


l 


'kiem. W Ameryce panuje wogóle przekonanie, że 


"Laval zabrał ze sobą ściśle określony plan sana- 
cji światowego kryzysu finansowego i gospodar- 
tzego, lecz zachowa go w tajemnicy, aż do zwoła- 
nia parlamentu francuskiego. 

Pewne jest, że Laval w nasiępujących 5-ciu za- 
iadniczych punktach osiągnął pełny sukces: 


Rynek ak 


Warszawa, 2 listopada. 
Gieldy światowe 

stały w tygodniu ubiegłym pod znakien wizyty 
Lavala w Stanach Zjednoczonych i wyborów w 
Am:glji. Podczas gdy pierwsze wydarzenie zdy- 
skontowane było przez siery giełdowe już weze- 
śniej i nie odbiły się wyraźniej na ogólnej tenden- 
cij, to wynik wyborów angielskich wywołał przej- 
ściowo silną haussę na ryaku londyńskim przy 
dodatniem lub ujemnem zareagowaniu innych 
giełd światowych. 

Giełda nowojorska odpowiedziała na nieoczeki- 
wany wynik wyborów zwyżką, ponieważ w zwią- 
zku ze zwycięstwem konserwatystów spodziewa- 
na jest rychła stabilizacja funta. Jednakże potem, 
obawy przed wprowadzeniem wysokich ceł pro- 
hibiecyjnych w Anglji i obniżenie się kursu funta 
na światowych rynkach dewizowych — spowodo- 
wały znaczne osłabienie się tendencji i spadek no- 
towań o 1 — 3 dol. Na gieldzie londyńskiej wywo 
lało zwycięstwo konserwatystów ogólną zwyżką 
akcyj i papierów lokacyjnych. Publiczność i spe- 
kulacja rzuciła się przedewszystkiem na akcje 
przemysłowe i papiery państwowe, powodując po- 
ważny wzrost kursów. Ponieważ jednak napór 
kupujących nie trwał długo, a spekulanci zaczęli 
realizować zyski — haussa się załamała. Giełda 
paryska miała początkowo usposobienie mocne, 
później niektóre akcje naftowe i bamkowe uległy 
zniżce. Na giełdzie amsterdamskiej dała się zau- 
ważyć, po ogłoszeniu wyniku wyborów lekka zni- 
żka, spowodowana obawą przed niekorzystną dla 
Holandji polityką celną W Brytanji. Gielda wit- 
deńska, czynna dopiero od 27, X. br. miała tenden- 
cję utrzymaną przy obrotach mało ożywionych. 

Na warszawskiej giełdzie akcyjnej 
penowała w okresie sprawozdawczym zupełna 
martwołta. Tranzakcje ograniczały się do 2 lub 3 
papierów. Kursy utrzymały się naogół na niezmie 
nionym poziomie. W dniu 26 października br. od- 
było się walne zgromadzenie akcjonariuszy Za- 
kładów Ostrowieckichi. na którem postanowiono 
m in. wypłacić z czystego zysku za rok operacyj- 
ny 1930/31, wynoszącego 4,528,108 zł. dywidendę 
w wysokości 10 proc. Walne zebranie S. A. Budo- 
wy Parowozów uchwaliło wypłatę dywidendy za 


1) Francja nie zobowiązała się do redukcji 
swych zbrojeń, ani też swego budżetu wojskowe- 
go, 

2) Hoover przyznał konieczność objektywnego 
złtadania problemu długów wojennych przed u- 
plywem moratorjun, 

3) Ze strony Ameryki nie wyjdzie inicjatywa w 
sprawie prolongaty moratorjum  reparacyjnego. 
Tem samem więc zostało uznane stanowisko fran- 
cuskie, że w sprawie moratorjum mogą być u- 
względnione tylko postanowienia, zawarte w pla- 
nie Younga. 

4) Stany Zjednoczone i Francja uznały wspól- 
nie konieczność zachowania parytetu złota, 

5) Troska Francji co do korytarza polskiego 
została usunięta! 


cyj i walut 


rok 1930/31 w wysokości również 10 proc. 
Pożyczki państwowe 


n.iały początkowo w dalszym ciągu tendencję mo- 
cną, dopiero w końcu tygodnia niektóre z nich u- 
legły zniżce, Listy zastawne utrzymały się na nie- 
zmienionym poziomie, Ndtowano (pierwsza cyfra 
z 24, druga z 31 października br.): akcje Bank Pol- 
ski 110, Lilpop 14 — 13, Modrzejów 4, Starachowi- 
ce 6,50 — 6,25, papiery o stałem oprocentowaniu: 
4 i pół proc. L. Z. Ziemskie 48,50 — 42,25, 5 proc. 
T. K. m. Warszawy 51,50 — 50,75, 8 proc. T. K. m. 
Warszawy 6500 — 64,50, 4 proc. Poż, Inwestycyj- 
na serje 81,00 — 81,75, 5 proc. Poż, Konwersyjna 
41,25, 10 proc. Poż. Kol. 10400, © proc. Poż. Dol. 
62,00 — 58,00, 7 proc. Poż. Stab. 56,00 — 55,75, Kur- 
sy pożyczek polskich na giełdzie nowowojorskiej 
miały początkowo nadal tendencję mocną, w koń- 
cu obniżyła się nieco pożyczka dillonowska. Kur- 
sy kształtowały się w dniu 29 października br na- 
słępująco (w nawiasie cyfry z 22. X.): 8 proc. Poż. 
Dillona 59 59 — 50 i jedna czwarta (59, 3/4 — 60), 
7 proc. Poż. Stab. 54, 3/4 — 56 (53 — 55). 
Zapotrzebowamie na 
waluty i dewizy 
było w tygodniu ub. stosunkowo małe. Dołary u- 
trzymały się w obrotach oficjalnych na poziomie 
8,86 i pół, prywatnie zaś płacono za nie 8,87 — 
8,87 i jedna czwarta; dewizy New York podnio- 
sly się z 8,913 na 8,917, a kabel z 8,919 na 8,920. 
Tranzakcje rublami złotemi przeprowadzano na 
560 — 5,25, czerwońcami na 0.38 — 045 — 043 
dol. 
W grupie 
dewiz europejskich 
uległ dość dużej zniżce Londyn — z 35,05 na 34,25. 
Spadek waluty angielskiej spowodowany był głó- 
wnie interwencyjnemi zakupami dolara na rynku 
londyńskim ze strony banków francuskich, Rów- 
nież Zurych obniżył się ze 175,05 na 173,65, a Am- 
sierdam z 381,40 na 360,50 Kursy innych dewiz 
europejskich większym wahaniom, nie ulegały i 
rolowane były w końcu tygodhia w obro:ach giel- 
dowych względnie międzybankowych następująco: 
Bruksela 124,45, Paryż 35.08, Praga 26.38, Berlin 
211,75, Bukareszt 5,%, Gdańsk 17450. Kopenhaga 
10,00. Oslo 195.00, Stockholm 201,00. 


Ugoda Słąskiego Banku Eskoniowego 


W częściowem uzupełnieniu oraz sprostowaniu 
resze) notatki zamieszczonej w nrze z 81 ub m. 
donoszą nam co następuje: 

W czasie od ostatniej audjencji ugodowej z 16. 
9. br. odbyły się liczne zebrania wierzycieli w I- 
zbie handlowej, w Stowarzyszeniu kupców, jak i 
w Magistracie, wszystkie w Bielsku, które to ze- 
brania ujawniły tarcia i rozbieżne interesy a na- 
wet osobiste ambicje różnych grup wierzycieli na 
terenie Śląska. Te ostatnie objawy, zresztą nie zbył 
pocieszające a nawet niesmak budzące. przeniosły 
się jeszcze do sali sądowej w Cieszynie dnia 28. 
10. br. W dniu tym ostatnim sędzia po wstępnych 
formalnościach i ogłoszeniu decyzji Ministerstwa 
przedłużającej postępowanie do 4. 11 br. przyste- 
pił do głosowania nad wnioskiem ngodowym w 
układzie doręczony  wierzycielom a uzupełnio- 


| 
| 
| 


nym jeszeze na posiedzeniu wierzycieli odbylem w 
Bielsku dnia 27. 10. br. Głosowanie to blisko 1,400 
obecnych osobiście lub zasiąpronych przez pelno- 
mocników wierzycieli wwało od godz. 10 vano do 
güz. 11 w nocy z przerwą lylko obiadowa. Za ü- 
goda głosowało co do głów około 85 proc. a co 
do sum ckoło $0 proc. 

Trość przyjętej w len sposób ugody a która 
wejdzie w życie po uprawomocnieniu się uchwały 
sądowej, ugodę ię zatwierdzającej, jest w najisto- 
triejszych punktach nasiępująca: 

1. Wierzyciele niewprzywilejowani 
mać: 

a) w 14 dni po jwawomocności ugody 15 proć, | 
dnia 30. 4. 1832 dalsze 10 proc, a za tw 25 prot 
przyjęli porękę Alfred Barielnus, inż Oskar 
Deutsch, Dr. Henryk Larisch- Mónuich | Bruno 
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Z okazji zaręczyn naszej długoletniej przewo- 
dniczącej p. Gieni Kornównei z Pilzna z p. Łe- 
enem Kupierbłumem z Krakowa serdeczne gra- 
tulują 

Członkowie i Wydział Kółka samo- 

kszałcenia dziewcząt żyd. „Przedświt“ 
18063 w Pilznie. 
[EOS a a OAK 
Pollak, przemysłowcy w Bielsku, po 1/4 części z 
tem, iż kwoty przez nich z tytułu poręki ewentual- 
nie wyłożone mają im być bez odsetek zwrócone 
4 dalszych wpływów. i 

b) Fundusze uzyskane ze spieniężenia majątku 
banku, składającego się z 4 realności w Bielsku. 1 
w Cieszynie, 1 w Skoczowie, 1 w Katowicach, da- 
lej z dworca węglowego, z urządzenia biurowego, 
samochodów, wozów, wierzytelności wobec Ban- 
ku Polskiego, walut dewiz, papierów wartościo" 
wych, udziałów  konsorcjalnych, towarów itd, 
wszystko to z tem, iż rozdział tych funduszów mal 
nestąpić w 2 etapach tj. w dniach 31. 10. 1932 i 21. 
2. 1983, a zatem ukończyć się najdalej do 2 lat. 

2. Realizacją majątku pod 1. b. wymienionego 
zajmie się komitet z Dr. Adameckim, jako prze- 
wodniczącym, składający się z 4 zastępców Wie“ 
rzycieli, a którymi wybrani zostali pp. Karol 
Fuchs, wiceburmistrz Bielska. Alojzy Watzka, ku 
piec w Bielsku, Dr. Zygfryd Silbiger, adwokat w: 
Bielsku, i Dr. Józef Bannet adwokat w Krakowie, 
oraz z 4 osób z ramienia ręczywieli, a to pp. Alfre- 
da Bartelmusa, Brunona Pollaka, Dra Leona A- 
ronsohna, adwokata w Bisisku i Dra Waltera 
Herbicha, adwokata w oz. Cieszynie, przyczem ci 
4 ostatni ustępują natychmiast z komitetu po za- 
płaceniu wierzycietom 25 proc, o których jest mo- 
wa w ust, 1. a, + 

3. Wierzycielom zastrzeżonem zostało prawo wy 
siąpienia na drogę sądową przeciw dyrekcji i Ra- 
dzie Nadzorczej z roszczeniami o zaspokojenie de 
100 proc. 

Ponieważ z wierzytełności Banku, które w spra* 
wozdaniu zarządcy ugodowego, opartem na sza” 
cunku rzeczoznawców, uznane zostały bądź za zu: 
pełnie nieściągalne bądź tylko w niskim bardzo 
odsetku, niektóre jednak w międzyczasie wpłynę- 
ły i już obecnie jest zebranych w gotówce okoła 
1,100.000 zł, przeto zachodzi uzasadmiona nadzie- 
ja, iż wierzyciele z biegiem czasu otrzymają okio= 
ło 50 proc, swych wierzytelności. 


O podtrzymanie aktywności 
naszego bilansu handlowego 


PAP komunikuje: Jawne cła preierencyjne, u- 
dzielone w ostatnio zawartych  iraktatach przez 
Ausirję i Niemcy państwom rolniczym południo- 
wo- wschodniej Europy, oraz stosowane  Iormy. 
preferencji ukrytej, jak mp. dane sobie wzajemnie 
przez Austrję i Węgry udogodnienia w dziedzinie 
kredytowej i taryfowo- kolejowej, odbiły się już 
na naszym wywozie w sierpniu i wrześniu, zwłasz 
czu na wywozie do Austrji, a w silniejszym sto- 
pniu zaznacza się zapewne w następnych miecią- 
cach. 

Wobec tych nowych układów handlowych, które 
pozbawiają nas korzyści największego uprzywi- 
lejowania, koła gospodarcze podnoszą, że Polska, 
bsoniąc swego wywozu musi albo rozpocząć szyb- 
k i stanowczo rewizję traktatów handlowych z ta- 
kiemi krajami. jak Austrja, Węgry, Rumunja, Cze- 
chosłowacia, albo uciec się do pewnych środków 
odwetowych, które zmusiłyby bądźto naszych kon 
trahentów do zmiany ich stosunku do przywozu z 
Polski, bądź też pozwolilyby nam zmniejszyć przy 
wóz z tych krajów i tem samem poprawić biłans 
hardlowy po stronie przywozu. Wśród tych ostat- 
rich środków należy zwrócić szczególną uwagę 
na możliwości, jakie istnieją w zakresie zarzą- 
dzeń reglamentacyjnych. W szczególności konle- 
canem jest traktowanie zakazów przywozu jako 
dodatkowego sposobu ochrony bilansu handlowe- 
go, dregą ich rozszerzenia i czynienia w nich 
wyłonów tylko wzamian za korzyści dla naszego 
wywozi:. 


fzhe re zrachunkowa dla stosunków z pań: 
stwemi, które ogłasza'a moraforjum 
Francuski związek przemysłów włókienniczych 


powziął nchwałę, aby odmośne władze francuskie 
stworzyły izbę roznachuukową dla kompensowa 


Str. 6 „NOWY DZIENNIK” środa 4. 1t. 1931. 
ZZOZ OZ ZZ ZNACZ MM m O 
W Brazylii wybuchła rewolucia 


afa należności oraz zobowiązań osób prawnych 
względnic obywateli francuskich z należnościami 
$ sobowiszaniami obywałeli tych państw, które o- 
giosiły lub ogłoszą w przyszłości ograniczenia de- 
wizowe o charakterze moratoryjnym. 

Realizacja Iicjalywy francuskiej byłaby bar- 
dzo pożądana i w naszych Sstostmkach. Mianowicie 
na skulek znanych zarządzeń Ministerstwa finan- 
sów Rzeszy Niemieckiej należności polskie w 
Niemczech zostaly zablokowane i — jeżeli chodzi 
np. c sumy jakie posiadały w bankach berlińskich 
instytucję i obywatele połscy — spłacane są po 
dwieście marek miesięcznie. Przy pretensjach. się- 
gających kilkunastu, czy kilkudziesięciu tysięcy 
warek (a słyszeliśmy również, o pretensjach mi- 
ljorowycn) tego rodzaju spłaty. nie pokrywające 
nawet odsetek zakrawają wręcz na konfiskatę. 

Odwrotnie, obywatele i instytucje polskie, ma- 
jące zobowiązania w Niemczech, wyrównują je 
gotówką. 

Czy nie należałoby zatem usunąć tej dwoistości, 
która. krzywdzi nasze interesy, jednocześnie stwa- 
rzając prentję dla złej wiary dłużnika niemieckie- 
go, czy nie należałoby skompensować należności 
i zobowiązań polskich wobec Niemiec na naszym 
własnym gruncie? 

Utworzona w tym celu izba rozrachunkowa za- 
rejestrowałaby pretensję polskie do obywateli 
Rzeszy, jedmocześwie, zaś przyjmowałaby wpłaty 
na pokrycie preiensji tych obywateli od obywate- 
Ji polskich, przyczem wpłata, uskuteczniona do 
kas izby, umarzałaby całkowicie zobowiązanie 
pod względem prawnym. Kompensara zobowiązań 
i należności byłaby dokonywana przez izbę. 

Podobną procedurę możnaby było zastosować 
Tównież wobec pretensyj i długów Węgier. które 
im podobieństwo Niemiec wprowadziły przepisy 
dewizowe, równające się w praktyce moratorjum. 
Zi CI 


Żydzi w parlamencie brytyjskim 
Shiels i Howard Bury nie weszli do parlamentu 


s Londyn (ŻAT). W skład nowej Izby Gmin 
Weszło, jak już donieśliśmy telegraficznie, 16 
posłów Żydów. Rozwiązany parlament liczył 
15 posłów żydowskich. Wszyscy nowo wybra- 
ri posłowie Żydzi są zwolennikami koalicji 
mządm narodowego. Żaden z żydowskich kan- 
dłydatów Labour Party nie zcstał wybrany do 
parlamentu, Z pośród dotychczasowych żydo- 
skich członków grupy Herberta Samuela wy- 
Brani zostali, prócz samego Samuela, również 
mjr. James de Rotschild, major H. L. Natkan i 
Porcy Harris. Nadto wybrany został p. Bar- 
metti Janner, który nie był członkiem rozwią- 
Zauej Izby Gmin. Pos. Janner został wybrany 
w. Whitechapel i pokonał kontr-kandydata b. 
boksera żydowskiego „Kida* Lewisa. wysta- 
wionego z listy stronnictwa Mosley'a. Na Le- 
wisa oddano załedwie 154 głosy. Dwaj kandy- 
daci stronnictwa Samuela, Philip Guodalda i L. 
IB Franklin, pozostali w mniejszości. 

Hore-Belisha (grupa sir Simona) został wy- 
brany olbrzymią większością 14.420 głosów. O 
mandat rywalizował z nim kandydat Partji Pra 
cy. 

Z ramienia konserwatystów ponownie wy- 
brani zostali następujący kandydaci żydowscy: 
b min. A. M. Samuel, Samuel Samuel (brat 
zmarłego lorda Boarsteda), major Izydor Sal- 
mon, oraz wiceminister lotnictwa su Filip Sas- 
soon. Nadto wybrani zostali L. H. Glueckstein, 
A. M. Lyon, Dudeley B. Joel i T.Levv. 

Z pośród posłów nie-żydowskich, którzy od- 
grywali poważną rolę w kwestii palestyńskiej. 
nie zostali wybrani Dr. Drummond Shiels i pułk. 
Kenworthy. Pos. Wadgwood wszedł do Izby 
Gmin bez wyborów, gdyż w jego okręgu nie wy 
stawiono żadnej kontrkandydatury. Przywódca 
grupy antysjonisycznej na terenie parlamentar- 
nym w Londynie, pułk, Howard-Burv, nie wy- 
stawił swej kandydatury do obecnych wybo- 


rów. 
Sprawa HalsmakRna 


Wiedeń (ŻAT). Władze sądowe nakazały 
przeprowadzenie dochodzeń w sprawie włóczę 
gi- żebraka Johanna Schneidera. który kilka- 
krotnie przyznał się do popełnienia morderstwa 
na osobie ojca Filipa Halsmanna. Od wyników 
dochodzenia zależeć bedzie rehabilitacja skaza- 
nego za oicobójstwo i następnie ułaskawior:ego 
Filipa Halsmanna, 


Jak już doniesłiśmy, wybuchła w Brazylji rewolucja, skierowana 
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prezydentowi Getulio 


przeciw j 4 
Vargas. Rewolucjonistom udało się zawładnąć miasiem Pernambuco. Na zdjęciu widzimy jednę 
z głównych ulic w Pernambuco oraz podobiznę prez. Vargas'a. 


Uczony żydowski 
w Akademii papieskiej 


Rzym (ŻAT). Z osobistej inicjatywy papieża | 
słynny matematyk żydowski prof. Tulio Levi- | 
Civita został mianowany „rzeczywistym czien | 
kiem „Papieskiej Akademii Naukowej”. Jak do- 
noszą, zdając papieżowi sprawę z naukowych i 
osobistych zasług prof. Levi-Civita, komisia A 
kademji wzmiankowała między innemi, że prof. 
Civita jest pobożnym Żydem. który w święta 
żydowskie bierze udział w nabożeństwach w 
synagodze nad Tybrem. Papież miał w odpa- 
wiedzi zaznaczyć: „Wiem, że Levi-Civita jest 
Żydem, lecz wiem również, że jest on wielkim 
uczonym”. 

Prof. Levi-Civita uchodzi za „włoskiego Ein- 
steina“ i jest jednym z najgłębszych znawców 
einsteinowskiej teorji względności. Pod pew- 
nym względem prof. Civita jest jednak poprze- 
dnikiem prof. Einsteina, gdyż ostatni w uzasa- 
dnieniu swej teorji wyzyskał niektóre formuły 
matematyczne prof. Civita. 


. r . 


. Medjolan (ŻAT). Odbyło się tu uroczyste od- 
słonięcie pomnika słynnego medyka włoskiego, 
b. rektora uniwersytetu i prezydenta miasta Me 
djolanu, prof. Luiggi Magnionoli'ego. — Pomnik 
znajduje się na tarasie głównego wejścia do u- 
niwersytetu. Jest to dzieło dłuta znanego rzeż- 
biarza żydowskiego, Argina Minerbi'ego. 


Ujęcie i rozbrojenie krwawej 
bandy antysemickiej 


Dzięki energicznej interwencji prefekta pro- 
fekta prowincji Marmarosz w Rumunji udało się 
zapobiec wybuchowi krwawych rozruchów an | 
tyżydowskich w okolicznych miasteczkach. W 
prowincji Marmarosz zauważono wzmożoną | 
działalność „Żelaznej gwardii“. Napady na poie 
dynczych Żydów stały się zjawiskiem codzien- | 
nem. Niedawno delegacja Żydów udała się z in | 
terwencją do prefekta Jurca a w wyniku inter- 
wencji dokonano rewizji u właściciela hotel. 
nazwiskiem Manolache. Rewizia dała sensacyi 
ne wyniki. ujawniła bowiem plan urządzenia po 
gromu Żydów w trzech miasteczkach. Pogromy 
te miały się odbyć w pierwszych dniach listo- 
pada. Wykrycie spisku i aresztowanie przywód | 
ców wywarło silne wrażenie wśród ludności 
żydowskiej. 


GEEIEEOTIME 


ZE SPORTU KOLOWEGO 
WYŚCIG DOGKOLA LOMRARDJI wygrał Bin- 
da. Mistrz szosowy Włoch, Guerra. wycofał się | 
z biegn z powodu fatalnych stosunków atmosfery- 


i 
cznych. | 
PIERWSZY „SIX. DAYS“ TEGOROCZNY W 


| MOTREALU wygrała para Peden—Lepage przed | 


| ciesznych rzeczy; najbardziej 


OPERETKA ŻYDOWSKA 
„„$ny miiości'* Pereca $andiera 


W operetce tej dzi je się wiele dziwnych a po- 
jednak intryguje 
słuchacza pobłażliwość i niesprawiedliwość Cza- 
su, klóry jedną niewiasię porzuconą przez na- 
rzeczonego obdarza między pierwszym a drugim 
aktem córką na wydaniu, siosirę zaś owej niewia 
sty i jej nabyiego męża pozostawia niezmienio- 
nych w wyglądzie, humorze i bezdzietności. Cie- 
kawe, kto tu zapomniał o „zębie czasu”: autor czy 
reżyser? 

Libretlo i muzyka wzorowane na stu innych nie 
żydowskich operetkach. tylko z innemi postacia- 
mi i językiem, posiada szlagiery i łzawą akli- 
v ość międzynarodową, co jednak naszej (i Bie na 
szej” publiczności się podoba Przygotowane i 
wykonana została „operetka bardzo starannie i 
żywo (za żywo) choć mimoto trwała długo. Ele- 
ment s”"ivmentalny reprezentowali pp. Nechama, 
wielka widocznie rutynierka sceniczna. SWobo- 
dnie i lemperamentinic grająca oraz nieco Sztyw- 
ny Grinhauz: humorem tryskały postacie: Pp. Cha 
sza. pełnego konceptu i dowcipu udubieńca. pu- 
bliczności, wybilnego głosowo i aktorsko basisty 
Kadisza posiadającego znaczne poczucie smaku i 
umiaru oraz doskonałego szadchena o Wyrazistej 
mimice, Płoznańskiego. Sympatyczna aktorką © 
miłym głosie jest młoda p. Flaum, dziedzicząca 
zdolności scenicznc po starszej p. Flaum. 


Chór złożony z trzech pań. reprezentujących 
równocześnie bale. — już także z nagitmi nóżka- 
mi, a jakże! — narobił Lyle wesołego wrzasku, 


jakby na scenie śpiewało dziesięć razy tyle. Skro- 
mna orkiestra pod p. Sonnenblickiem i anonimo- 
wa rułynowaną pianistką dzielnie się trzymała, 
Publiczność wyśmienicie się bawiła, zmuszając 
wykonawców przy otwartej scenie do częsiego bi- 
sowania. Dr. A, 
a RRSO TER 


hrólem sześciodniówek, słynnym Piet van Rem: 
pencm. który miał słabego partnera Audy ego. 
ZE ŚWIATA PIŁKARSKIEGO 

NA CZOŁO LIGI ANGIELSKIEJ wySunąl się 
beniaminek Everton, który pokonał Aston Ville 
(8:2). 2) Huddersfield Town, dzięki zwycięstwu 
nad Sunderlandem (4:1). 3) Arsenał obrońca ty- 
tułu mistrza ligi, 4) Westbromwich Albion, dotych 
czasowy leader. który spadł na 4-le miejsce z po- 
wodu klęski z Bolton Wanderers (0:1). 5) Shef- 
fichd Wednesday. który pobi} Derby County (3:1). 

W DRUGIEJ LIDZE ANGIELSKIET prowadzi 
Fury. 2) Leeds United 

W LIDZE SZKOCKIEJ leaderem jest Mother- 
well przed Glasgow Rangers. 

VIENNA prowadzi w lidze austrjackiej. 

FTC jest leaderem na Węgrzech. 

MECZE MIĘDZYPAŃSTWOWE,. Holandja—Lu 
ksemburg 0:0. 

LKS ZAWIESZONY został przez zarząd Ligi 
z powodu niezastosowania się do wydanego przez 
PZPN zarządzenia pobierama dodatkowych kwot 
do biletów wsiępu na meczu z Wartą na rzecz od- 
budowy trybuny Cracovii LKS wniósł przeciw te 
mu zarządzeniu protest. 
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Z pobytu Bialika, — Kronika policyjna. 

W ub, środę przybył do nas N. Ch Bialik. Zna- 
komitemu Gościowi zgolowalo spoleczeńsiwo ży- 
'dowskie nadzwyczaj serdeczne przyjęcie. Repre- 
gentacje wszystkich organizacyj i związków sjoni- 
stycznych oraz duża liczba starszych sjonistów i 
młodzieży tłumnie przybyła na dwo zec w oczeki- 
waniu Bialika. Imieniem Tarbuiu powitał wiel- 
kiego poetę tow. J. Neigem Po krótkim odpoczyn- 
ku udał sią Bialik do Klubu Sjonistycznego, gdzie 
w ścisłym gronie towarzyszy odbył „ogadankę o 
książce hebrajskiej Wezwaniem do usilnego pro- 
pzgowania języka i kultury hebrajskiej zakończył 


perangi 


m kaniki: 


Bialik swe ciekawe wywody. W czwartek zwie- ; 


dził Dostojny Gość szkołę hebrajską oraz niektó- 
re zabytki miejskie. Wieczorem wygłosił w saĦ 
+«Sokoła* referat nt: „Wyzwolenie ducha". Sala 
Sokoła szybko wypełniła się po brzegi publiczno- 
ścią, pragnąca usłyszeć słowa naszego wieszcza 
narodowego, Uderzał duży napływ gości z pro- 
wincji oraz liczne rzesze ortodoksji, z których 
wielu z pewnoscią po raz pierwszy przekroczy- 
ło progi „Sokoła“, Przeszło jednogodzinny referat 
został wysłuchany przez wszystkich z niesłabną- 
cą uwagą i zrozumiałem zainteresowaniem. Wie- 
czór zagaił p. dr, Silhberpienig. Po odczycie odbył 
się w salach „Astorji* bankiet z udziałem elity 
sjonistycznej miasta i prowincji. Przemawiali 
tow. Neiger (Tarbut), prof. Kresch (szkoła hebraj- 
ska) oraz tow. Fromowicz z Jasła imieniem pro- 
Wineji. Poszczególnym mowcom odpowiedział Bia 
Ek, dziękując za zgotowane mu przyjęcie. Bankiet 
przeciągnął się w miłej i swobodnej atmosferze 
do późnej nocy. - 

W zjeździe okręgowym kierowników stowarzy- 
szań młodzieży, mającym się odbyć 15 bm. w Kra- 
kowie wezmą udział z ramiemia miejscowej orga- 
nizacji tow. Dr. A. Chomct i H. Spielman. 

Na dwa wieczory przybywają do nas 
Turkow i Diana Blumenfeld. Zostaną 


Jonas 


dk po” 


Manasé: Bazesafi 


| 


odegrane | 


dnia 7-go i 8-go bm. „Perła Szanghaju' i „Czerwo- ' 


na kukułka”, 
A + 
Odroczona celem przesłuchania dalszych świad- 
ków odbyła się onegdaj po raz drugi przed trybu- 
nałem karnym rozprawa przeciwko słynnemu zlo- 
dziejowi Ludwikowi Dylągowi. Dyląg byl przez 
wiele lat postrachem małych miasteczek i miał 
wyjątkowo szczęśliwą rękę, gdyż zawsze wywijał 
się z rąk sprawiedliwości, która pilnie go poszu- 
kiwała. Wreszcie udalo się policji schwytać nie- 
bezpiecznego złodzieja wraz z jego pomcenikami. 
Po przesłuchaniu licznych ofiar włamywacza. zo- 
stał Dyląg skazany na 7 lat ciężkiego więzienia, 
u jego dwaj pomocnicy i wspólpracownicy otrzy- 
mali po pięć lat więzienia. Należy zaznaczyć, iż 
Ludwik Dyląg stanął między pierwszą a druga 
rozprawą tarnowską przed sadem w Rzeszowie, 
który z swej strony skazał go na pięć lat więzie- 
nia. Za raszię sprawek bądzie Dyląg wkrótce od- 
powiadał przed sądem w Nowym Sączu, gdzie mu 
również grozi kilkuletnie więzienie. Po wielu la- 
tach wolności i swobody. nastąpią dla Dylaga te- 
ay ciężkie i długie lata w murach więziennych. A 
gdy kiedyś Ludwig Dyląg opuści więzienie. bę- 
azic już starcem zupelnie nieszkodliwym. Karjera 
najgroźniejszego włamywacza polskiego  skoń- 
czyła się na zawsze. 


List z Oświęcimia 
Akcja na rzecz „Keren Hajesodć, — Z działalności 
org. „Hitachduth* — Varia. 

* Celem przeprowadzenia akcji na rzecz „Keren 
Ilajesod' gościł u nas w bieżącym tygodniu dyr. 
Centrali krakowskiej p, M. Finkelstein. Miejsco- 
wy komitet Agencji Żydowskiej pragnąc, aby te- 
goroczna akcja sięgnęła w głąb całego społeczeń- 
stwa, urządził konferencję z przedstawicielami 
rozmaitych sľer ludności miejscowej, Licznie obe- 
słarą konferencję, która odbyła się w sali Magi- 
stratu zagaił tutejszy przedstawiciel Agencji Ży- 
dowskiej mec. dr. E Reich, poczem p. dyr. Finkel- 
stein zrelerował szczegółowo obecną sytuację w 
sjaniźmie apelując rówrocześnie o poparcie te- 
Sorocznej akcji. Na kcrferencji nastąpiło ukonsty- 
tuowanie nowego lokalnego komitetu Agencji żyd 
wskład którego weszło 5 niesjonistów, oraz 5 
przedstawicieli tut. frakcyj sjońiskich, Niezależnie 
od lego odbyło się również w wielkie sali hotelu 
„Herz“ publiczne zgromadzenie, na którem dyr 
Finkelstein w dłuższym referacie namalował obe- 
eng sytuację poliiyczną całego żydostwa, apelu- 


* 


„NOWI DZIERNIK, Sroda X 4h. 1931, 
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jac w gorąeych slowach o poparcie tegorocznej a- 
keji Keren Hajesodu. z 

Onegdaj odbyło się Walne Zebranie org. Hi- 
tachdulh . Do nowcgo Zarządu wybrano:' Szymon 
Schrótler — prezes. Samuel Bochner wiceprezes, 
J- Mannheimer, $. Silbiger, J. Krakowski, S. 
Brommer. I, Kluger 1 inni Sekcja dramatyczna org 


I. AE 


| 


i kióra od diuższego czasu 


| dlarza G. przed 3 laty poznała 23-lelniego M 


Alitochdulh* odgrała dramat Andrejewa pi.',.Sie- , 


dein jrocieszonyeh. -Z amatorów: 
pp. Chamcides, Jerrct i Beer, Organizacja tej im- 
prezy spoczywała w rekach p. J. Mannheimera i 
S. Schrótera. 

Zrany czeski fabrykant obuwia, Bala zakupił w 


ostalnich tygodniach od ks. Sapiehy w Libiążu i | 


Ghelmku w odległości §—10 km, od * Oświecimia 


wyróżnili. się: ' 


wielki kompleks gruntów przeznaczony ně budo- | 


wo fabryki obuwia. Roboty wykopowe ziemne: już 
sią rozpoczzły Jak słychać. zakl: Jv: Bata pod &- 
święcimem maja zatrudnieć już z wiosną -około 
3,000 rohotwików 

W Dworach pod Oświęcimem wybuchł onegdaj 
groźny pożar. stóry z powodu wichury wywołał 
prawdziwą katastrofę, Spaliło się 7 domów, oraz 
12 zabudowań gospodarczych. Powodem pożaru — 
nieostrożność. Szkoda znaczna. 
, Sekcja szachowa ŻTGS, „Kadimah* zorganizo-' 
wsła onegdaj wielki turniej szachowy o mistrzo* 


siwo Oświęcimia. Do turnieju zgłosiło się około ; SWĄ $ 
$ PAM 77 > Lla L. w klatkę piersiową. Ranny upadł, sprawczy 


40 szachistów. Rozgrywki wzbudziły wśród mło- 
dzieży silne zainteresowanie, gdyż jest to pierw 
sza tego rodzaju impreza w Oświecimiu (E W.) 


W styczniu odbędzie się ogólny 
zjazd gmin żydowskich w Polsce 


Jak już donosiliśmy, odbył się w ubieglą nie- 
dzielę w Warszawie zjazd przedstawicieli 


gmin ` 


żydowskicn w Polsce w sprawie rozporzadzenia ` 


rządu o budżocie gmin. Na zjazd przybyli przed- 
stawiciele gmin ze Lwowa, Krakowa. Lodzi, Lu- 
blina, Stanisławowa. Tarnopola. Kielc, Bialego- 
stoku i Torunia. Zjazd zagaił p. Mazur. Radni sjo- 
nistyczni żądali, ażeby na porządku dziennym zna- 
lazła się sprawa paragratu 20 ordynacji wybor- 
czej do gmin żydowskich. Potem atoli wniosek „ten 
zoslal wycofany 1a skwek apelu szeregu mowców 
którzy poiępiając paragrat 20 domagali się wyła- 
cznie dyskusji nad nowem rozporządzeniem rzą- 
dowem Zasadniczy referat o tem rozporządzeńiu 
wygłosił adwokat Griinstein z Warszawy, wyka- 
zując że rozporządzenie to sprzeczne jest z kom- 
siyłucją. Po referacie usiłował bronić nowego roz 
porządzenia osławiony p. Mincberg, poseł sana- 
cyjny z ramienia Agudy ale nawcr w kołach Agu 


i dy występ p Mincberga wywołał oburzerie, W 
dyskusji zabierali głos dr. Alien (Lublin), dr. Rå- , 


fał Landau (Kraków), który wypowiedział się 
przeciwko ograniczeniu kompetencji gminy, p. Jå- 
ger (Lwów), dr. Schipper (Warsazwa), dr. frott- 
lieb (Warszawa), oraz pp. Elenberg, Lewin. 
Friedmann, Trusker. dr Parnes, dr Heleprn iżd. 

W wyniku zjazdu uchwałono wyłonić komisję, 
która ma za zadanic 1) zająć się wszystkiemi bie- 
żącemi sprawami, które są złączone z ostatńiem 
rozporządzeniem o finansach w gminach i 2) zwo- 
lać ogólno- polski zjazd gmin żydowskich Komi- 
sja ma opracować regulamin i porządek dzienny 


zjazdu gmin, który ma odbyć się w styczniu 1932 : 


roku. Komisja składa się z ośmiu osób, trzech 
z Warszawy i po jednym przedstawicielu z Łodzi. 
Lwowa, Krakowa, Wilna i Lublina. 


—0$0—. 
SENATOR DE BRUCQUERE U POALESJONI- 
STÓW 


Jak wiadomo, bawi w Warszawie w związku 
z procesem brzeskim, przywódca robotników bel- 
gijskich, prof, de Brucquere Niedawno przyjął 
ona delegację Poale Sjonu, która poiuformowała go 
o celach tej grupy. De Brucquere z zainteresowa- 
riem iniormował się o pracę Poale Sjomu. szcze- 
gólme o pracę w Palestynie. De Brucquere był 
również obecny na specjalnem zebraniu organiza: 
cji warszawskiej Poale Sjonu, gdzie. powitał go 
inż. Reiss Prof. de Brucquere wygłosił ua zebra- 
niu referat o syłuacji w socjalizmie i o znacze: 
niu Paleslyny dla robolników żydowskich i so- 
cjalizmu 

SĄD DORAŹNY W TORUNIU 

W poniedziałek 2 bm. rozpoczął się przed są- 
dem doraźnym w Toruniu rozprawa przeciwko 
Piotrowi Klamżyńskiego i I: Schiilkemu oskar- 
żonym o szereg napadów 4 bronią w ręku. Stali 


Suens, Musorgski 
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eni na czele szajki składającej się z 7-miu osób, 

była postrachem mie- 

szkańców województwa pomorskiego. 

KRWAWY DRAMAT MILOSNY w WARSZAWIĄ 
W Warszawie. przy ul. Grójtekiej 07 vczegrał 


się w ubiegłą niedziele krwawy dramat nólossy. 
W domu tym mieszka z rodzicami 20-lelnin ivika 
Regina Goldberżanka, inanicurzystka, córka bhin-. 


..a- 
chmana, szewca, kióry przez 2 laty jako sublo- 
kator mieszkał u jej rodziców. Ponieważ wkrólew 
oświadczył się o córkę, przeto rodzice jej zgo0- 
dzili się i od tej pory Łachman jadł i pił na ra- 
chunek, przyszłego ożenku. 

Po niejakim czasie Lachman pou pozor m za- 
kupienia: sobie sadu we wsi w rodzinnych Stro-. 
nach, wyłudził od narzeczonej znaczaą gotówkę 
i wyjechał. Na listy narzeczonej nie odpowiadał. : 
Przed 4 tygodniami Lachman wrócił do Warsza- 
wy i zamieszkał u szwagra. unikając: spotkania 
z Garzeczoną. W dodatku jeszcze narzeczona dor 
wiedziala się, iż. L. zaręczył się w rodzinnej wsl 
z jakąś panną. która miała wkrótce przyjechać 
do Warszawy i tu odbyć się miał ślub. Lachman 
oświadczył, że dawno już pieniądze Goldberżanki , 
stracił i nie ożeni się z nią 

Wszystko 10 dopełniło miary goryczy. W nie 
dzielę około godz, 7. gdy. Lachman spiesząc się 
do pracy przechodził przez bramę domu przy uk 
Grójeckiej. Zaczajona Goldberżanka wystrzełiła 
do niego 4 razy. z rewolweru. Jedna kula ugodzi*' 


ni zaś wpadła do mieszkania, otworzyła drzwi 
balkonu. zamierzajęc prawdomodobnie wyskoczyć 
z 2 piętra na ulicę, Matka zrozpaczonej pobiegła 
i chwyciła córkę w momencie, gdy ta zamierza- 
ła przesadzić poręcz balkonu. Rannego opatrzył 
lekarz pogotowia i przewiózł go do szpitala. Tam 
dokonano operacji wyjęcia kuli.  Goidberżankę 
aresztowano. 


AWANTURA W „ADRJT* 

W znanym dancingu warszawskim „Adrja“ do * 
szlo do skandalu na tle zatargu pomiędzy pewnym ; 
ziemianinem a dyrygentem orkiestry, Petersbur: ' 
skim. Doszło do spoliczkowania na sali. Dyrygent. 
Petersburski oglosił w prasie przeproszenie za 
nietakt i niestosowne zachowanie się, wyrażając 
ubolewanie wobec pani S. i pana B. sd aj 


i gł WLAMANIB DO BANKU eiar 
Ubieglej nocy dokonano” napadu na bank rze 
nieślniczo- kupiecki w Zawierciu. Kasiarze roż: 


 pruwszy kasę, skradli 2.000 zł w gotówce. 


POTRÓJNE MORDERSTWO I — SAMOBÓJSTWO 

Z Borysławia donosi PAT: W niedzielę wieczo* 
rem Stanisław Klusak zastrzelił swą narzeczoną 
Janinę Hrebniuk, a nastepnie ciężko zranił jej 
siostrę Anielę: Po dokomanem zabójstwie morder: 
ca udał się do swego domu, gdzie zastrzelił go- 
spodynię, a następnie wystrzałem z rewolweru w 
usia pozbawił się życia. s 


ma Mi. NL] hi jp 4 
R A D J 0 
'WIUREK, 5 LISTOPADA 
Kraków (312.8) 11:40 Przegi, prasy. 1158 Sy- 
gnał, hejnał. 12/10 Kom. meteor. 1215  Gramof. 
1505 Kom. gosp. 1515 „Chwilka lotnicza”, 1545 
Dla żeglugi“, 15'50 Dla dzieci: „Na wyraju” B, 
Herlza i „Listy od dzieci“. 1620 „O Janie Ostro- 
nogu* — dr. J. Łichtenstuhl, 16'40 Gramof. 1719 
„Zagadnienie dziedziczności a wychowanie“ — 
pròf. gr. E. Godiewski. 18'35 Koncert filh warsz. 
dyr. Fitelberg, St, Tawroszewicz (skrz.): Wagner 
1850 Rozmait, komun.. 1905 
Giełda zbioż. 19'10 Feljet. „Z teki nuromobilisty 


` — J. Lankau. 1930 Gramof. 1945 Dziennik” pras. 


20 Feljot, „Droga życia“ — W. Grabińska. 20'15 
Koncert: dyr OQzimiński, A Lipowska (sopr.), J. 
Dworakowski. (skrz.): Auber, Korngold, Beriot, 
Listz, 2155 Skrz. poczt. techn. Wiadom. kult. Kra- 
kowa, 2210 Koncert klawesyn: M. T. Kazuro (Ra 
niesu, Searlatti), 22'40 Dziennik pras. kom' me- 
teor, sport. 23 Muz tan. = 

Katowice (408.7) 1140—1640 p. Kraków. '1640 


„Bajeczki, 1710-19 p. Kraków. 1905 D. c powie- 


sci. 1920 ..Monolord—ftortepjan”: 


19'45--24 p. Kra- 
ków. s 


Lwów (3807) 1140—1925 p. Kraków 1925 „Dzie 
je wynalazku” 1945-24 p Kiaków 

Sztutgard (3601) 1105 Muz 2015 Kabaret. 

Praga ;186.2) 1935, 20. 2130. 2220 „Muz. 

Wietcń (516,4y 11'30..1r Muz 15 Operi. 

Budapeszt ;5505) „11 ID. 1030. 21%, 2260 
Muz 


Rzym |i41.2) 1730, 41 Mus, upera. 
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Maurycy Gottlieb jako Zyd 


„NOWY DZIENNIK" środa 4. 


i Polak 


Tr, 1031. 


Na marginesie projektowanej wystawy pamiątkowej 


„Ciernie dostały się iwem} losowi w udzia- 
le, atoli weź je jako zrządzenie losu; także i 
róża rozwija się z cierni* — pisze Gottlieb 
myśląc o niedoli swych współwyznawców. 

„Gdv wiosna wróci. wtedy i ja dv ojczyzny 
wrócę. abym się więcej nie oddalił od niej“, 
pisze innym razem do swej siostry Anny w 
głębokiej tęsknocie do Polski. 

Maurycy Gottlieb urodził się w Drohobyczu 
dnia 21 luiego 1856 r. Ojciec jego był właści- 
cielem rafinerje, stracił jednak na niefortun- 
nvch interesach cały swój majątek. Ojciec 
Izak Gottlieb należał do ściśle przestrzegają- 
cych przepisy religijne, jednak w siódmym 
roku życia posłał Maurycego do szkoły OQ. 
Bazyljanów. Już od najmłodszych lat miał 
Maurycy niepospolity talent do rysunków, W 
r. 1869 rozpoczął naukę malarstwa we Lwo- 
wie, a w r. 1872 majac lat 16 w akademii 
szłuk pięknych we Wiedniu. Pod silnem wra 
żeniem obrazu Jana Matejki „Rejtan“, mając 
łat osiemnaście przybył w r. 1874 do Krakowa 
na szkołę sztuk pięknych. 

Pisze o nim jeden z kolzgów: „Młodzieniec 
o typie twarzy biblijno semickim, cerże Śnia- 
dej. o oczach barwy ciemno szafirowej, głę- 
bokich, serdecznych, szeroko patrzących na 
świat i na ludzi... o sercu wzniosłem, o duszy 
natchnionej, ukochał całem swem jestestwem 


ziemię, na której urodził się i wvchował, nie 
zapominając jednak ani na chwilę. że inne 
jeszcze ma posłannictwo do spelnienia“, 

W szkole krakowskiej odnoszono Sie do 


niego z rażącą niechęcią tak ze strony jednego 
z profesorów jak ze stronv kolegów, wynika- 


jacą z zazdrości. co spowodowało go w r. 1875. 


do opuszczenia Krakowa, skąd udał się do 
Monachjum. 

Szykany, na jakie był narażony z powodu 
swego wyznania nie wpłynęły na niego de- 
prymująco, lecz zmuszały go do głebokiej za- 
dumy nad niedolą swych współwyznawców, 
uczuł się wraz z nimi mocno w prawąch 
swych pokrzywdzonym. „Postanowił więc (są 
to jego własne słowa) odtąd dla swego bied- 
nego narodu pracować. tegoż cierpienia, wie- 
dzę i świetność i wytrwałość w obrazach 
przedstawiać”. Tak powstał „Uriel Akosta‘, 
„Żydzi modiący się w Dniu Pojednania”, „Ka 
zimierz W. i Esterka“, ;;Kazimierz W. nada- 
je żydom prawa“. 


MW r. 1878 wyjechał do Rzymu, gdzie zawarł 
znajomość z Henrykiem Siemiradzkim. W 
czasie pobytu w Rzymie przybył tamże Jan 
Matejko. Polscy artyści malarze urządzili na 
jego cześć bankiet. Po toastach na cześć Ma- 
tejki zabrał głos artysta Laszczyński i prze- 
mówił w następujące słowa: 

Moi panowie! Wśród nas bawi obecnie mło- 
dy a z talentu już znany artysta Gottlieb. Mło 
dzieniec ten jest Izraelitą. Nam  wszysikim 
sał się drogim i miłym, jakkolwiek od nieda. 
wna do Rzymu przybył, a stał się nam drogim 
dlatego, że pozostał uczciwie przy wyznaniu i 
tradycji swych ojców. pochodzenia się swego 
nie wypierał, a ojczyznę swą Polskę jako pra 
wv Polak miłuje. Jego dzieła wykazały, że i 
Izralici, do sławy kraju przyczynić się mogą, 
a twórca tych obrazów sam udowodnił w ja- 
kiej zgodzie z nimi żyć możemy." 

Gottlieb był do łez wzruszony temi słowa- 
mi, dziękował zą objawy szacunku i sympa- 
tji, zapewnił, że tylko bezprzykładna nieko- 
leżeńsiość rówieśników spowaduwała go fo 
wyjazdu zagrasire. Przyrzeki jednak nieba- 
wem wrócir do ożiczyzny i dla jej sławy pra- 
cować wedle sił i możności. Zanim Gottlieb 
wypowiedział swoje myśli. przystąpił do nie- 
go Matejko i go malował, To samo uczynili Sie 


miradzki, hr. Kulczycki i wszyscy inni o- 
beeni. = 
Gottlieb dotrzymał przyrzeczenia i mimó 


stanowczego przeciwu ojca przybył z począt- 
kiem 1879 do Krakowa. gdzie malował ohbra+ 
zy jak „Jankiel į Zosia”, „Bolesław Chrobry“, 
„Jan Sobieski przyjmuje posłów austrjackich* 
„Przysiegą Kościuszki w Krakowie” itd., świad 
czące o dużym patrjotyźmie Gottliehe. 

Skutkiem silnego zaziębienia umarł w nócy 
z dnia 16 na 17 lipca 1879 r. o godz. 3 nad ra- 
nem w szpitalu św. Łazarza, Śmierć jego zo- 
stała przybrana legendą otrucia przez zazdro- 
snych kolegów. 

Przedemną |eży broszurka pamiątkowa z r. 
1892 wydana przez p. Dyr. Salomona Spitze- 
ra, jako sekretarza komitetu odsłonięcia pom 
nika Gottlieba, której zawdzięczam powyższe 
fakta. W tejże znajduję mowę z okazji odsło- 
nięcia pomnka, wygłoszona przez p. Ignącego 
Sūssera, z której cytuję: 

„— — — Gottlieb cierpiał podwójnie: z tų- 
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tułu swego geniusza i pochodzenia. Wymowa 
nie skarżył się Gottlieb w listach swdich do 
przyjaciół i rodziny na ciche, drobne szykany 
i upokorzenia, klórych doznawał bez przyczy. 
ny i znosić musiał niewinnie, a jedynie dla 
tego, że był Żydem. — — — Mimo głębokiej 
miłości dla ojczyzny, która ożywiałą całą jego 
działałność i natehnęła niejedna twórczą my- 
ślą jego wyobraźnię nie znalazł Gotilieb prze. 
baczęnia za winę swego pochodzenia, Cier- 
piał za nią moralnie, znosił piętno paryasa, a 
żal swój głęboki przelał na postacie swoich 
bohaterów, skarżących się na obrazach jego 
oczami, tak pełnemi bezbrzeżnego smutku i 
zadumy — — — Smutna į ciemna to karta 
z życią Gottlieba, Przemawia ona do nas dzi. 
siaj jeszcze ponuremi głoskami i niemą mię- 
day nami nikogo, któryby słów jej nie odczuł 
w głębi duszy. Gottlieb dążył do wiatła, bra- 
terstwa. swobody, a gdy na ciernistej drodze 
nie znalazł wyjścia z ciemności, krwawą dolę 
swą opłakał łząmi. — — — Czy po śmierci 
Gottlieba nastąpił ten przełom. że wkrótce z 
za chmur iprzedzeń wyjrzy słońce pojednania 
i braterstwa. Czyż dzisiaj nie czujemy pod 
własnymi nogąmi grzęskiego gruntu wulkanu, 
na którym ciemną i nieznaną się nam wska-, 
zuje przyszłość. — — — Walczymy z wstecz- 
nictwem z jednej a z uprzedzeniem z drugiej 
strony, idziemy naprzód po drodze ciernistej 
ku przyszłości jaśniejszej i łepszej, której 
świątło nas nęci i pociąga, któż nąm jednak 
ząręczy. że nie legniemy wśród zawodu, jak 
nieodżaławany nasz towarżysz nie doszedł do 
celu?" ei 

Tak przemawiał i czuł ktoś czterdzieści lat 
temu. było to w Polsce pad zaborem, termż je- 
steśmy w Polsce oswobodzonej, niepodległej i 
jak dziwne te słowa są dziś, gdy urządzamy 
wystawę pamiatkową bł. p. Guttlieba, aktual- 
ne. Na ułicach Krakowa, gdzie żył i tworzył 
Gottlieb. przed żydowskim Domem Akademic' 
kim, gdzie urządza się wystawę pamiątkową, 
demonstruje endecka młodzież akademicka, 
Żydowscy adepci sztuki z trudnością do Aka- 
demji sztuk pięknych, a artyści do wystaw sy 
dopuszczani. Na Uniwersytetach panuje fèk- 
tyczny „numeruys clasus". 

Jestto smutny objaw, jednak pomimo tego 
wierzymy. że wysiawa i duch Gętilieba dape- 
może do bratęrgkiago współżycią i jasnej przy 
szłości. ni 

Kraków, w listopadzie, 1931, 

Leo Schdnkęr 


OSYP DYMUW 
Z księgi wspomnień 
13) 


Im bardziej zbliżano się do czasu wokół roku 
1905, tem donośniej rozbrzmiewał głos protestu. 
Snoieczeństwo nie odnosiło się już biernie, pozo- 
stawiając pole działalności młodzieży rewolucyj- 
nej. Ferment nie oszczędził również elementu, mo* 
žraby przypuszczać, tak pewnego jak duchowień- 
stwo. Dużą sławę zdobył rychło pop Grzegorz 
Pętrow. Kazania jego, odczyty zdobywały mnó- 
stwo słuchaczy. Był młody, posiadał przyjemne 
miłe exterieur i ujmował ludzi wewnętrzną szcze- 
rością Idee, jakie głosił, nie były wcale tak nie- 
bezpieczne, ale popularność jego rosła z dnia na 
dzień. By zapobiec temu, władze pozbawiły go u- 
rzędu. Odtąd był osobą prywatną i od kazań prze- 
szedł do odczytów. jakie wygłaszał we wszyst- 
kich większych środowiskach z olbrzymiem po- 
wodzeniem. Umarł jeszcze przed wojną światową 
wskutek choroby serca. 

Niepowodzenia wojny japońskiej były nazbyt 
widoczne. Ludzie poczęli się niepokoić. Społeczeń- 
stwo zaczęło się organizować Rozpoczął się t. 
zw. okres politycznych kongresów. Rząd nie miał 
cdwagi przeciwstawiać się, pragnął jednak mi- 
moto wiedzieć, co się właściwie dzieje i jakie żą- 
„dania stawia, naród. Wedle rosyjskiego zwyczaju 
-zebraniom tym towarzyszyły przyjacielskie ban- 
kiety. Jeden z żądnych wiedzy  petersburskich 
wachmistrzów przywołał po jednem z takich ze- 
brań kelnera danej restauracji do siebie w spo- 
sób tajemniczy: 

—- Ggy usługiwałeś tam? 


-— Tak, wasza wielmożność. 

— Czy słyszałeś, o czem tam mówiono? 

— Nie jestem głuchy... 

— Czegóż więc żądano tam? 

Poczciwy kelner, odpowiedział mętnie: 

— Przeważnie „Marsanu'.. (kaukazka 
mineralna). 

Z powodu tej odpowiedzi śmiała się cała Rosją, 
chociaż czasy zupełnie nie usposabiały do smie- 
chu. Zaczęto konstytucję nazywać miauem „Nar- 
san'u*. 


woda 


» + 


Przyszła historyczna ożerwona niedziela, 9. ļty- 
cznia (według rosyjskiego kalendarza), której 
smutny przebieg znany jest dostatecznie. W ie- 
tersburgu wiedziano, że pop Gapon i niejaki Mar- 
cin Iwanowicz (inżynier Rutenberg)  popro- 
wadzą robotników przed cara. Ulice wypełniała w 
sposób beztroski zbijająca bruki publiczność -Ni- 
gdy nie zapomnę dźwięku tego rogu, który dał 
znak salwy puškom zimowego pałacu carskiego. 
Nigdy nie zapomnę panicznego strachu uciekają- 
cej ludności — pierwszych uchodźców . 

Z inżymierem Rutenbergiem spotkałem się na 
wiele lat potem, w Nuwym Jorxu i zaprzyjaźniłem 
się amim, Zamordowanie popa Gapona, w czem 
Rulenberg brał czynny udział, dawno już utonęła 
w przeszłości. W czasie licznych naszych rozmów, 
niesamowitej tej historji nie poruszyliśmy ani ra- 
zu. Natomiast Rutenberg, znany socjal- rewołucjo- 
nista, opowiedział mi dużo o prowokatorze Ekwno 
Azewie. Znał go bardzo dobrze. 

— Zywiłem ku niemu zawsze instynktowną nie- 
ufność — powiedział przypatrując mi się przez 
okulary swojem pewnem, wnikliwem spojrzeniem. 
Starałem się uczucie to zwalczyć, Uważałem, że 
jest rzeczą nikczemną, że myślę tak, i uważałem, 


» 


| 


że nie mam prawa odnosić się w tem sposób do 
człowieka, który w partji nasżej piastował tak 
wysokie stanowisko. Na nic się to jednak nie 
przydawało. Dlatego też zdamaskuwanie Se nie 
uczyniło na mpie tak przerażającego wrażenia, . 
jak na innych: przygotowany byłem potanu we- 
wi ętrznie. m 

— Czy dawał panu jaki powód tej nisulności? 
Gzy zauważył pan co? 

—Nie. Nigdy nic konkretnego. A jednak pozbyć 
nie mogiem się tego uczucia. Pewnego razu pra- 
cować musiałem z Azewem w jednym pokoju. 
Spał twardo, jęczał jednak akropnie we Śnie, jąk- 
by chory, Od czasu do czasu słychać było wyra- 
źnie słowa: „O Boże! O mój Boże!. , potem Zne- 
wu przykre jęczenia. Tak spędził całą noc. Kiedy 
opowiedziałem mu to następnego ranka, zapytał 
Azew: „Czy mówiłem co przez sen?“ Postawił to 
pytanie w tonie zupelnie niewinnym. Yrẹeząace jego 
jęki przypomniałem sobie, kiedy ujawniła się bez- 
czelna rola, jaką adgrywał Azew. ? 

Nie mogłem powstrzymać się w postawieniu Ru- 
terbergowi może niecalkiem traktowanego pyta: 
rlia: 

— Cóżby pan uczynił, gdyby pan teraz spotkał 
Azewa? (Azew żył wtedy jeszcze). 

Ruienberg spojrzał na mnie twardo, ponyro, z 
biblijaną surowością. Potem podniósł w górę ol- 
hrzymie pięści i powiedział: © 

— Zadusiłbym go temi rękami! 

Mimowoli stanął przedemną, być może i przed 
Rutenhergiem w chwili tej obraz: marzec 196. 
Willa w Ozerki, nad fińską linja kolejową, a W 
domu tym zwłoki popa Gapona. 

Potem opowiedizał mi Rutenberg drobny chara- ; 
kterystyczny epizod: GC adan) 
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Uchylona konfisk ata, 
„Nowego Dziennika" 


Otrzymujemy nasiepujące pismo urządowe Są- 
du Okręgowego w Krakowie z dnia 31 paździer- 
nika br.: 

„Sąd Okręgowy, Wydział IV karny w Krakowie 
na posiedzeniu niejawnem w dniu dzisiejszym po 
wysłuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgo- 
wego w Krakowie wydał następujące 

postanowienie: 

1) Uchyla się po myśli par. 489, 493 austr. proc. 
karn. zarządzona i wykonaną przez Starostwo 
Grodzkie w Krakowie dnia 28 X. 1931 r. konfi- 
skatę czasopisma „Nowy Dziennik“ Nr. 289 z daty 
28. X. 1931 r. z powodu treści: 

1) artykułu zamieszczonego na stronie 2 pt. „Ze- 
znania pierwszych czterech oskarżonych“ od sło- 
wa „katusze“ do słowa „zaistniały“ „ albowiem 
treść tego ustępn nie zawiera znamion żadnego 
przestępstwa. 

Przewodniczący: Dr. Czerny wr. Prezes Sądu 

Okręgowego. 
Protokolani: Rappaport wr. 


Przywódca Mizrachi 
rabin Fischman w Krakowie 


W najbliższych dniach przyjeżdża do Krakowa 
prezes Rady naczelnej światowej organizacji „Mi- 
zruchi* i ezłonek Komitetu Acyjnego światowej 
org. sjońskiej rabin J. L. Fischman z Jerozolimy. 
Rabin Fischman wygłosi szereg przemówień w 
Krakowie i weżmie udział w zjazdach ckręgo- 
wych organizacyj mizrachistycznych Zach. Mało- 
Tclski i Ślaska oraz przeprowadzi akcję na rzecz 
jinstytucyj religijnych w Palestynie, 

Na odbytem w niedzielę dnia 1 bm. wspólnem 
posiedzeniu Eszekutywy 1 komitetu lokalnego org. 
„Mizrachi“ w Krakowie wybrano komitet przyję- 
cia rabina Fischmana. który przystąpił do opra- 
cowania programu pobytu jego w Krakowie. 


Jak aresztowano »utora 
anonimu? 


W związku z zamieszczoną przez nas we Wwczo- 
'rajszym numerze wiadomością o anonimowym li- 
ście, podajemy poniżej szczegóły atresztowania 
autora tegoż pisma. Władze policyjne powiado- 


„nione o całej sprawie wysłały wyiwadowców na j 


‘ul. Rakowicką, którzy zauważyli młodego chłop- 
jca przechadzającego się przed brama Zbrojowni. 
IWvgląd lego zgadzał się z opisem chłopca. który 
wręczył list p. R. na ul. Floriańskiej. Chłopiec 
stał przez chwiię na ul. Rakowickief. poczem udał 
się w stronę miasta i na rogu ul. Rakowieckiej i 
Lubomirskiego spotkał się ze stojącym tam męż- 
szyzna. z którym zaczął rozmawiać. W tej chwili 
zostali obaj przez wywiadowców przytrzymani. 
Jak sie okazalo, chłopak nazywa się Antoni Dzie- 
woński (łat 14) zam. przy ul Pasterskiej kol:por- 
tor gazet i został przez p. R. rozpoznany jako 
en. który wręczył mu list na ul Florjańskiej. Dru 
gim osobnikiem był Stanisław Urbanek (lat 28) 
ślusarz zam. przy uł. Królowej Jadwigi 24. Był 
on już karany 2-leiniem więzieniem. Urbanek nie 
przyznał się do aulorstwa anonimu. próba pi- 


sma wykazała jednak. iż pismo jego jest identv- 
czne z pismem listu Urbanka odsiawiono do 
więzień sądowych. 

— DZIS NOCNY DYŻUR APTEK: ul. Szcze- 


pańska 1. Kościuszki 18, Długa 66. Mikołajska 4, 


Dajwór 6, i Kalwaryjska 27. 
— IÍ. PODWIECZOREK TOWARZYSKI w Zje- 


dr.oczeniu Kobiet żydowskich WIZO Rynek gł 29 : 


I. p. odbędzie się dziś, we wtorek. Referuje p. dr. . 


Stillerowa n. i. Kobiecy ruch pacyfistyczny. Po- 
czątek o godz 6-tej. Wstęp dla członkiń i wprowa 
dzonych gości. 


„NOWY RZHENNIK” Śro:la 4. 11 1931. 
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Akademicki Związek Pacyfistów 
potępia ekscesy na Uniwersytecie 


Zarząd Akademickiego Związku Pacyfistów w 
Krakowie nadsyła nam następujący komunikat: 

„Uniwersytet Jagiełoński był znowu widow- 
nią bezmyślnych i oburzających zajść, wywała- 
nych przez pewne grupy młodzieży, które w okre- 
sie zbliżających się wyborów do instytucyj samo- 
pomocowych w ten niegodziwy sposób usiłują 
wskrzesić swoją popularność. Awantury takie po- 
wtarzają się perjodycznie na polskich uczelniach, 


„zakłócając spokój niezbędny do pracy naukowej 


i wyrządzając pracującej młodzieży dotkliwe mo- 
rałlme i materjalne szkody. W obecnym roku zaj- 
ścia przybrały obrót tem przykrzejszy, że dopu- 
szczono się oburzających fizycznych gwałtów na 
tych kolegach, którzy powodowani poczuciem 
sprawiedliwości, przeciwstawili się słownie aktom 
bezprawia. 

Wobec tych wypadków Akademicki Związek 
Pacyfistów uważa za swój moralny obowiązek 
ogłosić publicznie: 

że zwalcza i zwalczać będzie wszelkie objawy 
niesprawiedliwości i gwałtu. 

W. walce tej współpracować będziemy ze wszy- 
sthiemi grupami młodzieży, które podzielają nasz 
sposób myślenia, 

Wierzymy, że ogromna większość kolegów po- 
prze nasze usilowania do podmiesienia na wyższy 
posom życia ideowego młodzieży akademickiej. 
Frotestując raz jeszcze przeciwko niekulturałnym 
awanturom na Uniwersytecie — pozwalamy sobie 


— Z Esen 2 LlĘ WARTE asa a a a Z dniem 30 ub. m. zwinięta zo- 
stała agencja pocztowa we Florynce pow, Gry- 
bów, Województwo Kraków. a okręg jej doręczeń 
włączono "do zamiejscówego okręgu doręczeń urzę 
du pocztowego w Grybowie. 

— SPĘD BYDŁA, W ubiegłym tygodniu spę- 
dzono na targ w Krakowie: buhaji 246, wołów 139 
krów 178. jałówek 220, cieląt 777, owiee 7, mie- 
rogacizny 1428, razem 2095 zwierząt Z poprzednie 
go tygodnia pozostało 47 zwierząt. Ogółem 3042 
zwierząt Ze spędzonych na targ zwierząt sprze- 
dano na konsumcję miejscowa 2810 sztuk, na kon- 
sumeję innych gmin 171 sztık, pozostało niesprze- 
danych 61 sztuk. Przebieg henalowy: W porów- 
naniu ze spęd:m „biegłego tygodnia doprowadzo- 
no mniej 198 sztuk bydła, 141 cieląt. oraz 7 świń. 
Przy równoczesnej mało ożywionej transakcji 
herdlowej, ceny wszystkich gatunków i jakości 
doznały zniżki, nimo, że stan niektórych sztuk by 
dła w obecnym tygodniu byt lepszy. 

— SPRAWCA ZAMACHU NA NACZELNIKA 
WIĘZIENIA NIE STANIE PRZED ' SĄDEM DORA» 
ŻNYM. Jak się dowiadujemy, sprawca zamachu 
na naczelnika więzienia, Jakób Słupski, wie stanie 
przed sądem doraźnym, lecz będzie odpowiadał w 
normalnym trybie za zbrodnię usiłowanego mor- 
derstwa. 

— SPADŁA Z GROBOWCA. Na cmentarzu Rako 
wiieckim, Stefańja Pabińska (lat 30), zam. Radziwiłło 
wska 25, wyszła na podwyższenie grobowca pole- 
głych w wojnie światowej, skąd spadła na ziemię, 
doznając złamania lewień nogi, Została przewieziona 
dv szpitala. 

— KRWAWA AWANTURA W PODGÓRZU. Do 
Fake Heleny Filipowicz, przy ulicy Lwowskiei 
- 13, przyszło 3 osobników, któnzy zażądali podania 
im wódki. Po wypicu usiłowa!łi zbiec, nie wyrów= 
nawszy raclmmku, a gdy Filipowiczowa usiłowała 
zamknąć restauracię, jeden z nich, -— Dudzik Mieczy 
staw (lat 23), kaflarz, zam, Podskale 4, ugodził ją 
nożem w lewą rękę. W iej obronie stanął kelner 
Wolny. został jednak również ugodzony nożem W 
dłoń. Osobnicy ci skorzystawszy z zamieszania zbie 


Tym P. T. prenuner:torom, 'tórzy nie wyrównają bez- 
zwłocznie załeg?ośr « sirzywamy z dniem 12 b. m. wysyłke 
naszego P'sma. 


wyrazić głęboką wdzięczność Jego Magnificenoji 
ks. Rektorowi Michalskiemu oraz Władzom Aka- 
demickim za zdecydowane i pełne godności slano- 
wisko w tej sprawie”. 
Ze Zarząd 
St, Urbańczyk“ 


SYTUACJA NA UNIWERSYTECIE 

Dzień wczorajszy na Uniwersytecie mie zaznaczył 
się żadnym burzliwym incydentem. Zarówno gmach 
Coliegium Novum jakoteż wszystkie inne uniwersy 
teckie gmachy i budynki są nadal zamknięte Służba 
uniwersytecka dalej pełni straż przy wejściu do głó 
winego gmachu, wipuszczając jedynie profesorów i 
personal urzędniczy. W dalszym ciągu czynna jest 
komisja dyscyplinarma pod przewodnictwem prof. 
Kowaiskiego, 

W dniu dzisiejszym: mają się rozpocząć na Unie 
wersytecie egzaminy klauzurowe (pisemne) dla kan 
dydatów stanu nauczycielskiego. Dotychczas nie 
rozstrzygnięto jeszcze, czy podwoje Uniwersytetu 
zostaną otwarie na czas egzaminu, czy wpuszczać 
się będzie tylko kandydatów, czy też egzamin ule 
gnie odroczeniu. 

Krążą wieści, że ponowne otwarcie Uniwersytetu 
i podjęcie wykładów nastąpi około czwartku, Oczy 
wiście zależeć to będzie w pierwszym rzędzie od te 
go, czy najbliższe dni przyniosą zupełne uspokożes 
mie atmosfery, zapewniające możliwość spokojne] 
Aa Baj Elac BO 2. diiiwawi E | naukowej. i 


gli. Dudzik został później pnzytrzymany. Lekarz po0= 
gotowia po zaopatrzeniu Wolnego pozostawił go 0- 
piece domowej, a Filipowiczową zmzewiózł do szpi- 


tala, 
= 

— BÓLE NERWOWE i GŁOWY uśmierza i usta 
wą szybko i skutecznie Togal. Nieszkodliweę dla ser- 
ca, żołądka i irmych organów. Tysiące udręczonych 
odzyskało przy pomocy Togali swe zdrowie! Wys 
próbujcie więc sami dziś jeszcze, lecz żądajcie tyfko 
oryginalnych tabletek Togal — niema bowiem nie 
lepszego! We wszystkich aptekach. Cena ZŁ 2—, 


1220x 
gu —— 


— NA GAJ IM. BŁP. MALI SUSSKINDOWEJ ZŁO 
ŻYLI W DALSZYM CIĄGU: Org, „Wizo“ w Katu- 
wicach 10 drzewek, Zł. 135, Juliusz i Hela Syropo= 
wie 4 drzewka Zt 54 F. Zolimańtowa 1 drzewko 
Zł. 13.50, M. Goldbergowa 1 dnzewko Zł. 13.50. 

—of$o— 


— ZAMIAST WIEŃCA na grób bip. Ignasia 
Kirschnera składają na Sieroty pozazakładowe, 
Zielona 3, zł 25 Lazarowie Kirschnerowie, dr, Lu- 
dwik Freundlich zł 20. 1820x 

—jó= 


REPERTUAR TEATRÓW KRAKOWSKICH. 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
Wtorek o 8 wiecz.: „Ulica”. 
Środa o 8 wiecz.: „Dziady“ (gośc. wyst. Julje- 
sza Osterwy). 


REPEPTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Miljon'* 
BAGATELA: „Tabu“ 
CORSO: „Na Sybir“. 
SZTUKA: „C K. Feldmarszałek 
ŚWIATOWID: „Cud wilków”. 
UCIECHA: „Dawid Golder“, 


WANDA: Madame Satan 
„Mocny człowiek * 


WARSZAWA: 


| 


_ Str, 10 


„NOWY DZIENNIK" Środa 4. 


Mocarze świata gospodarczego 


W Stanach 


3 


LJ Pa 


„s 


zał 


Zjednoczonych bawią obecnie wy bitni przedstawiciele europejskich sfer gospo- 
darczych. Spotkaniu ich z przywódcami gospo darki amerykańskiej 


przypisują wielkie zna- 


czenie. Na ilustracji widzimy (od lewej): Karol v. Siemens. Snyder — prezes amerykańskie- 
go trustu mięsnego, dr. Tyssen przedstawiciel przemysłu niemieckiego, Wilson przemysłowiec 


amerykański, Citroen, francuski ,król samocho dów 


i Aarthur Brown. prezes największego 


ararykŁańskiego trustu elektrycznego. 


Delegacja żyd. młodzieży akademickiej w min. oświafy 


w sprawie ostatnich zajśććna Uniwersytetach 


Warszawa 2. 11. ŻAT, Dziś zgłosiła się w 
Ministerstwie WR. i OP. delegacja Centrali Ży 
dowskich Stowarzyszeń Akademickich w Pol 
Bce w sprawie zajść i 
mią były ostatnio Uniwersytety polskie. De- 
_ Ręgację przyjął naczelnik wydziału szkół aka- 
Hemickich p. Stypiński, któremu delegacja 
EE iwo ook o EEK 0 GCN * tło i przebieg zajść Naczelnik 


TEATR IM. J, EE zai a a a a T a a a 


«« 
Nowa inscenizacja „Dziadów 


Inscenizacja i reżyserja Teofila Trzcińskiego 


Dyrekcja tearru im. J. Słowackiego w Krako- 
wie przytoczyła w swych komunikatach X-ł}-ł po- 
wodów wystawiania „Dziadów“, Sądzą jednako- 
woż, że wszystkie jubileusze i inne powody są zu- 
pełnie zbyteczne. bo istnieje jeden i to najważ- 
niejszy: nowa inscenizacja p. dyrektora Trzciń- 
skiego. Powinno się wi$c wystawić „Dziady“ w 
„tej nowej inscenizacji niezależnie od jubileuszów, 
od Zaduszek i od występów Juljusza Osterwy. 

„Dziady* noszą na sobie stygmaty różmych o- 
kresów życia poety, są więc labiryntem o zawi- 
łych i ciemnych krużgankach, w których łatwo 
zsbłądzić może myśl. jeśli się nie wystara o — nić 
Ariadny. Tą nitką Arjadny dla p. Trzcińskiego 
była koncepcja wydobycia z „Dziadów“ dramatu 
Gustawa, który stał się Konradem, uwypuklenie 
1 skrystalizowanie sceniczne procesu przemiany 
pewnej ilości cierpienia w jakość. Wszelkie sta- 
ny psychiczne zlewają się z sobą. zmieniają pod 
wpływem nowych podniet swe oblicze, nie za- 
tratając jednak w zupełności swej istoty odręb- 
nej Możnaby, przelłtwmaczywszy to na język psy- 
ehologji współczesnej, nazwać to procesem su- 
hlimacji bolu indywidualnego. Istnieje granica wy 
trzymałóści: duszy lūdzkiej-na ból. a przekrocze- 
nie tej granicy sprowadza za sobą albo znieczu- 
lenie slboteż przeksziałcenie samego uczucia i na- 
danie mu niejako innej kierunkowości. Ból Gusta- 
w4 po stracie kochanki pod wpływem tiragedji na- 
rodowej zmienia swoja kierunkowość. subłimuje 
sic niejako i staje sić bolesn, którego przedmiot 
cbcjmuje naród cały, 

Oto punkt wyjścia koncepcji p. Trzcińskiego, któ 
ry stanął przed wielce trwdnem zadaniem. by nadać 
tel swojei koncepcii kształty sceniczne. Wuedziony 
za rękę przez intweę człowieka teatru, wykroił 
p. Trzciński z „Dziadów”* sześć scen, z których ka- 
dda jest niciaku następstwem swej poprzedniczki i 
z niej wypływa. Sam obrzęd „Dziadów“ wraż z gu- 
ślarzem 1 wywoływaniem duchów stanowi tylko ra 
my zewnętrzne samego widowiska, po którego linii 


Stypiński po wysłuchaniu delegacji oświad- 


Nr. 295, 


Błp. 


MAURYCY WEISSBLUM 


kupiec, zmarł po krótkich a ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy lat 32 


Pogrzeb odbędzie się z domu przedpogrze 
bowego na ementarzu żydowskim w Krakowie 


we wtorek, 3 Lstopada o godz. 3-ciej po- 
południu, o czem zawiadamia pogrążona 


w smutku 
ROD z INA 


Dwa wyroki smierci 
w Toruniu 

Toruń. 2. 11. PAT. Przed sądem okręgowym 
w Toruniu odbyła się dziś rozprawa w trybie 
doraźnym przeciw Piotrowi Klamrzewskiemu i 
Adolfowi Schiilkemu, oskarżonym o dokonanie 
wielu napadów i zabójstw w celach rabunko- 
wych. Sąd po zbadaniu świadków wydał wy», 
rok, mocą którego obaj oskarżeni zostali skaza 
ni na karę śmierci. Oskarżeni wyrok przyjęli 
spokojnie. Jeżeli P. Prezydent nie skorzysta z 
prawa łaski, wyrok zostanie wykonany w cią- 
gu 24 godzin na podworcu więziennym w Toru 
niu. (Zob. wiadomość z kraju na str. 7-mej). 


Z naibogatszego kraju 
na świecie 


W prasie francuskiej znajdujemy następującą 
notatkę: Mareuil Caubert jest małą wioską nad 
Sonurą. Mała ta wioska może być jednak dumna, 
ponieważ jej mieszkańcy osiągają wiek prawie- 
że biblijny. Żyją w tej wiosce trzy slostry, które 
razan liczą 271 lat. Najstarsza liczy lat 96, Śre- 
dnia 89, a najmłodsza 86, Inna mieszkanka tej wio 
ski mimo swych 87 lat pracuje bardzo gorliwie, 


czył, że niezwłocznie porozumie się z rektora-- į jak to czyniła, kiedy była jeszcze młodą i silną. 


mi wyższych uczelni, aby zapobiec dalszym 


ekscesów, jakich widow | zajściom, P. Stypiński zapewnił, że Minister- 


stwo nie będzie tolerowało zakłóceń spokoju, 
uniemożliwiających spokojne odbywanie stu- 
djów. 


poszła inscemizacia p. Trzcińskiego. Złośliwi wpra= 
wdizie utrzymują, że opiuszczenie scen z Nowosilco- 
wem podyktowane zostały momentami czysto aktu 
alnemi, nie trzeba atoli wierzyć złośliwcom, bo naj- 
prawdopodobniej leżało to na linji zamierzeń nowej 
inscenizacji, którą zresztą można też psychołlogicze 
nie usprawicdliwić, Po przedstawieniu nam procesu 
przemiany ilości cierpienia w jakość, — zmieniło się 
Jegu oblicze, ale pozostały to samo nasilenie, ten sam 
patos cierpienia — dochodzimy do przekonania, że 
zaczyna się inny dramat niestety niedokończony, a 
mianowicie dramat samego społeczeństwa, may 
nego jadem niewoli, demoralizowanego przemocą ' 
szukającego jakiegoś modus vivendi z tyramą, key 
to jednakowoż iuż na zupełnie „mnei płaszczyźnie, 
której niejasne kontury ledwo się przed naszemi W= 
Gzyna zarosowy'wują, Ze stanowiska teatru żałować 
możemy, że sceny te padły ofiarą ołówka insceni- 
zatora, kierwiącego się tyłkc samą logiką widowi- 
ska, bo sceny te dają przedewszystkiem doskonałe 
role i możność innego, zaznaczam jeszcze Taz, CZy- 
sto. scenicznego ustosumkowania się reżysersko-a- 
ktorskiego do tej galerji postaci  szkicowo nam 
przez poetę narysowanych, ale żadnego nie możemy 
uczynić wymnznutu inscenizatorowć za pominięcie tych 
Scen, skoro staniemy na jego stanowisku. Wówczas 
istnieje dla nas tylko jedno pytanie, azy inscenizatyr 
wywiązał się ze swego zadania konsekwetnie i logi 
cznie Odpowiedź wypada: tak, Nowa bowiem insce 
'nizaca p. Tnzcińskiego stworzyła zwartą całość i 
dała te, całości ramy udpowiedn'e, Być może, że z 
*nej całości wyłamuje się tylko fragment pierwszy, 
przedstawiający tęskniącą za miłością dziewczynę 
— p. Zaklicka wyglądała wprawdzie iak obrazek i 
bardzo ładnie recytowała nam wiersze, — ale obra- 
zek ten bez szkody dla całości mógł spokojnie wy- 
paść. Technicznie szło przedstawienie bez żadnych 
mielizt, a miało momenty we wysokim stopniu pla- 
styczne. Reżysersko stało więc widowisko na wyso- 
kim poziomie artyzmu. ` 
Także i aktorsko. Rozumie się samo przez się, że 
do naszej wrażliwości artystycznej przemawiają głó 
wnie tylko dwie postacie, tj. Gustawa-Konrada i 
księdza Piotra, Wszystkie zaś inme mają tylko cha- 
rakter epizodyczny, niejako ramowy. Rolę Gusta= 
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Widać ją bardzo często na polu, bosą i to nawet 
w zimie, Dumą wioski jest jednak staruszka 90-- 
letnia, matka 15-ga dzieci, która codziennie prze: 
bywa drogę z Mareuil do Abbeville wynoszącą 5 
klm. w trzech kwadransach. 

Jest to najbogatszy kraj na świecie, który szczy. 
ci się tą wioską. Widać, że dobrobyt Francji na 
solidnych spoczywa podstawach... 


wa-Konrada zagrał p. Nowakowski, który jedyny 
zdaje się w naszym zespole ma i gest szlachetny i 
oddech dość szeroki i wyczucie piękaości s'owa, 
Jest to już trzecia w tym sezonie kreacja wysuwa- 
jąca p. Nowakowskiego na czołu naszego teatru. Od 
„dawszy więc hołd należny temu artyście, nie mogę 
się jednakowoż oprzeć wrażeniu, że już czas, by Się 
pokusić o inną formę ekspresji. Patos romantyczny 
zalatuje już pewnym konwenansem artystycznym, 
któregoby można uniknąć, gdyby aktor spróbował 
zagrać Gustawa-Kdnrada bardziej po ludzku i nieja- 
ko nam go uwspółcześnił, Widziałem siwego. Czastn 
Moissiego w roli Hamleta i podziwiałem jego słyn- 
ny m nolog „Być albo nie być”. Była to Tozmowa 
cicha ze sobą samym, pozbawioną niejako wielkich 
słów, ale dzięki właśnie tej swoje; prostocie bar- 
dziej trafiaiąca do naszego przekonania. Wiem do. 
brze, że gejzeru „lmprowizacji* me można porówny 
wać z cichą zadumą refleksyj filozoficznych Szeks- 
pira, ale mam przecież wrażenie, że możnaby „od- 
patetyzować” Gustaw a-Konrada, 

Poszedł zresztą po tej linji p, Osterwa i dał nam 
księdzu Piotra poprostu jako człowieka walczącego 
z przemożnemi siłami ukrytemi poza fałdami prze- 
znaczenia, Ksiądz Piotr w ujęciu Osterwy stracil 
niejako swą monumentalność, ale stał Się nam bliż- 
szym, bardziej zrozwmiałym, stał się, icdnem sło- 
wem, bardziej współczesnym, nie zatracając przy- 
tem ami jednego akcentu swe,, że tak powiemy po- 
nadludzkości, P. Osterwa trafił w ton prostoty, któ 
rą tak podziwiałem u Moissiego, Jego kreacja zacie 
kawia i nie przygmiata nas rówmocześnie, 

Reszta zespołu grała naogół poprawnie, chociaż 
nie wyłamała z się z pod szablonu, Wymienić może 
mny p. Kułakowskiego jako guślarza, p. Fabisiaka ja- 
ko starego kaprala, p. Szymańskiego jako Złego 
Ducha, p. Dąbrowskiego jako Sobolewskiego, oraz 
panią Romowicz, p. Burnatowicza i p. Turskiego, ja 
ko zjawy wywołane przcz guślarza, 

Ciekawe były chóry, które zestrojone były na 
tom sugestywny. Na osobną wzmianke zasługują ra- 
my zewnętrzne, wykonane pomysłowo przez p, Ró- 
żańskiego, uraz ilustracja rmzyczna, wprowadzają 
ca nas w nastrój odpowiedni, M. K. 


—— 
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GIEŁDA KRAKOWSKA 

Kraków, 2 11. 1951. Akcje lurzymane. Dolar bez 
' zmiany. 
` Akcje przemysłowe: Cnodorów 120. 

Zebranie giełdowe przeszło pod znakiem tenden 
cji na ogół utrzymanej. Ruch panował ospaly. 
(Większość efektów z braku zapotrzebowania w 
supełnem zaniedbaniu. Do iransakcyj doszło jedy- 
nie z. papierów przemysłowych Chodorowem po 
kursie utrzymanym na ostatnim poziomie przy nie 
wielkich obrotach Poszukiwano  4-proc. Prem. 
Pożyczkę inwestycyjną w płaceniu 76.25 bez noto- 
wania, 

Na pogiełaziu robiono jedynie w małych pozy- 
' cjach 3-proc. Pożyczkę Budowlana 32. 

Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 

; Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 
i międzybankowych tendencja chwiejna. Zaoliaro- 
"wanie materjału większe przy nastroju wyczeku- 
„jącym. W Krakowie dolar gotówkowy 885 i pół 
do 8.87 i pół. czeki bankowo 8.90—-8.92. Kursa or- 
jentacyjne: Funt szierlig 33.80—34.30 i Frank 
szwajcarski 173.25—174 słabiej. Marka niemiecka 
210—212 bez zmiany. 


GIEŁDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 2. 11 PAT Akcje: Bank Handlowy 
w Warszawie 85, Bank Polski 110, Łilpop 13.50, 
Parowozy 1. 2 i 3-cia emisja bez kuponu na r. 
1950/31. Pożyczki: 4-proc. inwestycyjna 76.25, 76, 
ta sama seryjna 80. 5-proc. konwersyjna 41.25, 5- 
proc. kolejowa 36. 6-proc dolarowa 60.25, 7-proe. 
stabilizacyjna 56.35, 58. 57, Listy zast BGK. 8- 
proc. %, 7-proc. 83.25 

Waluty: Dolar 8.86 i pół. 8.88 i pół. 8.84 i pół. 
'Dewizy: Gdańsk 174.50, 174.93, 17407, Londyn 
(34056) 34. 34.09, 33.91. Nowy Jork telegr. 8.92. 894. 
890. Paryż 35.04. 35.13, 3495. Praga 25.40. 26.46, 
26.34, Szwajcarja 17405. 174 48. 173.62. Włochy 46.10 
46.22, 45.98, Berlin 211 60. 


GIEŁDA ZURYCHSKA 


Zurych, 2. 11 PAT. Parvż 2019. Londyn 19.64, 
Nowy Jork 513.75, Belgja 7150. Włochy 26.36, Ber 
lin 12140, Praga 15.22. Warszawa 5750, Buda- 
peszt 90.02 i pół, Bukareszt 3.05. 


GIELDA WIEDEŃSKA 
_ Wiedeń, 2. 11 PAT. Papiery wartościowe: Lwów 
Czerniowce 17.20, Gal. Karpaty 0.80 Galicja 10.75. 


z TEATRU, LITERATURY I SZTUKI 


\ — WIECZÓR PIEŚNI ŻYDOWSKICH MAKSA LE- 
(WA, Zapowiedziany koncert pieśni żydowskich Ma- 
'ksa Lewa, z bogatym repertuarem, obejmuiącym 
szereg pieśni lirycznych, melodyj chasydzkich i hu- 
mor ludowy, odbędzie się dziś, we wtorek, o godz. 
'8 wiecz, w sali reprezentacyjnej Żyd. Domu Akade- 
i TBATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Pomi- 
nio nadzwyczajnego powodzenia „Dziadów”, 
by nie przerywać wielkiego sukcesu „Ulicy”, sztu 
ka amerykańska pomieszczona jest w repertua- 
rze tego tygodnia dziś i w czwartek. „Dziady” w 
nowej inscenizacji osiągnęły rekordową frekwen- 
cję tego sezonu. „Dziady“ grane będą jedynie 
przez dni najbliższe i potem zejdą zupełnie z re- 
perluaru. 

— Z TEATRU „BAGATELA“, Dzis wc wtorek 
J jutro we środę dwa występy gościnne Bogusła- 
iwa Samhorskiego, który swą nadzwyczajną grą 
zachwycił publiczność krakowską. Cały zespół 
stanął godnie obok mistrza sceny polskiej Boga- 
sława Samborskiego. tak że komedję Lajosu La- 
rjo „Prawda czy kłamstwo“ w wykonaniu naszych 
gości można śmiało nazwać największym sukce- 
sem artystycznym bieżącego sezonu Dziś i jutro 
przedstawienia o godz 830 wiecz. 

—0— 


KOMUNIKATY 

— KOMITET POMOCY BEZRGBOTNYM przy 
Zw. Zaw, Prac. Umysł. „Awodah*, Dziś. we wtorek 
o godz. 8 posiedzenie szerokiego Komitetu. Rajestra 
cja bezrobotnych żyd. pracowników umysłowych 
odbywa się nadał w iokalu „Awodah*, uł Zielona 23. 
— ZJEDNOCZENIE KOBIET ŻYDOWSKICH WIZO 
Rynek gł. 29. I. p. Czytełnia bogato zaopatrzona co 
dziennie (z wyjątkiem sobót) od godz. 6—8 wieczo- 
rem, Kursa języka hebrajskiego, angielskiego, fran- 
cuskiego i historji żydowskiej rozpoczna się w pierw 
szych dniach listopada Informacje i wpisy codzien- 
nie w czyteln. Z'ednoczenia od 6—8. 

-- Z CHÉRL ŻYDOWSKIEGO TOWARZYSTWA 
MUZYCZNEGO: Dziś próba chóru mieszanego w 
małej sali templowej o godz. 8. 


BYE. 


| 
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+ NOWY DZIENNIK” środa 4. 11. 1931. 


OE LE EDO ZO TD ZOZ 


Nowy jork. 2, ll. Sen. Borah otrzymał wod 
grupy  republikańsko-postępowei propozycję 
wysunięcia go jako kandydata na prezydenta 
przy naibliższych wyborach zamiast Hoovera. 
Sen. Borah oświadczyć miał jednak swoim zwo 
lennikom. że nie wydaje mu się rzeczą możliwą 
pokonanie Hoovera. 


Prusy wschodnie nie są odcięte 
od Rzeszy 


Strassburg. 2. 11. PAT. Prasa alzacka kryty- 
kuje ostro wystąpienie rewizjonistyczne sen. 
Boraha. „Die Republik*. wychodzące w Strass 
burgu w języku niemieckim omawia p. t. „Czy 
Prusy wschodnie są izolowane od reszty Nie- 
miec?“ kwestję tranzytu niemieckiego przez Po 
morze, Opierając się na szczegółowych danych 
statystycznych, pismo dochodzi do wniosku, że 
zarówno pod względem towarowym. jak i oso- 
bowym. a nawet transportu wojska, tranzyt 
ten nie jest w niczem krępowany. Przeciwnie — 


O „jednolity front narodowy” w 


Berlin. 2. 11. PAT. Przewodniczący niemiec- 
kiej partji ludowej pos. Dingeldey przemawia- 
jąc na zgromadzeniu w Giessen wypowiedział 
się z naciskiem za zaproszeniem hitlerowców 
do udziału w rządzie Rzeszy. Kanclerz Brüning 
— oświadczył mowca — powinien był już po 
ostatnich wyborach do Reichstagu zwrócić się 
z zaproszeniem do partjj narodowych socjali- 
stów. W Niemczech musi powstać gabinet na- 
rodowy, podobnie jak w Anglji w którym za- 
siedliby przedstawiciele wszystkich stronnictw, 
posiadających orientację narodową, Nawiązu- 
jąc do polemiki. toczącej się w prasie centro- 
wej i hitlerowskiej na temat możliwego zbliże- 
nia między temi stronnictwami. mówca oświad 
czył. że musi ono doprowadzić do utworzenia 
jednolitego irontu narodowego, zwróconego 
przeciw socjalistom. 


Zwycięski marsz wyborczy 
Hitlera 


Berlin. 2. 11. PAT. W Mecklemburg-Schwerin 
odbyły się wczorai wybory do sejmików po- 
wiatowy:h. Olbrzymie zwycięstwo odnieśli na 
rodowi socjaliści. Iłość głosujących na listy hitle 


Str. 11. 


zen na proyiena łanów Lied 


Niemcy nie są w stanie nawet w części wyzy= 
skać środków komunikacji, oddanych im do dys 
pozycji przez Polskę. to też twierdzenie o izo- 
lacji Prus Wschodnich od reszty Niemiec, nie są 
uzasadnione. W konkluzji pismo sprzeciwia się 
rewizji traktatów, mogącej zdaniem pisma wy- 
tworzyć sytuację bardziej niebezpieczną dla po 
koju świata, niż obecna. 


Przywódcahitlerowców ,studjuje' 
kwestję korytarza 


Berlin. ż. 11, (Sch) Na dzisiejszei rozprawie 
przeciw przywódcom rozruchów antyżydo- 
wiskich na Kurfuerstendamm miał zeznawać po 
seł do Reichstagu, przywódca hitlerowców 0- 
kręgu berlińskiego dr. Goebbels. Nadesłai on u- 
sprawiedliwienie, iż nie może stawić się na roz 
prawę, ponieważ przebywa w Gdańsku skąd 
zamierza dokonać objazdu „korytarza“ polskie 
go w celu przeprowadzenia studjów. 


rowskie wzrosła z około 54.000 w czasie ostat 
nich wyborów do Reichstagu na przeszło 90.000. 
Przeciętny wzrost głosów hitlerowskich wyna 
sił od 60 do 100 proc. w poszczególnych miej- 
scowościach. Pewne małe sukcesy kosztem so 
«ial-diemokratów odnieśli komuniści, natomiast 
socjaliści oraz partja mieszczańska poniosły po 
ważne straty. 


Nowe plany zamachowe 
w Austrji? 


Wiedeń 2. 11. PAT. Na zebraniu mężów Zae 
ufania socjalistycznego Schutzbundu, poseł sø- 
cjalistyczny Deutsch ośw'adczył, że codziennie 
nadchodzą do Schutzbundu wiadomości o no" 
wych przygotowaniach do zamachu stanu. 
Znamy organizatorów tych planów i ich sto- 
sunki zagranicą — powiedział mowca — i wie 
my, kto je finansuje. Dotychczas rząd zacho” 
wywał się biernie wobec zamachowców. Wa 
bec tego musimy oświadczyć, że stosunek s0- 
cjaldemokratów do rządu zależeć będzie prze- 
dewszystkiem od tego, w jaki sposób wystąpi 
rząd przeciw organizatorom puczu, 


Niemcy godzą się na zawieszenie zbrojeń 


(ieiegram własny „Nowego Dzienniba”y 


Beriłu. 2. 11. (Sch) Rząd niemiecki przesłał 
generainemu sekretarzowi Ligi Narodów zawia 
domienie. iż godzi się na projekt w sprawie ro 
«cznego zawieszenia zbrojeń, jednak pod tym 
warunkiem, że także inne państwa wyrażą swo 
ją zgodę bez zastrzeżeń. W piśmie do general- 
nego sekertarzą kanclerz dr. Briiniug w chara- 
kterze ministra spraw zagranicznych zawiada- 
mia, iż rząd Rzeszy wyraża nadzieję że roczne 
zawieszenie zbrojeń będzie tylko krokiem maja 
cym ułatwić prace Konferencji rozbrojenioweł 


554:56:11 
Londyn. 2. 1l. (L) Wedle ostatecznego wyni- 
ku wyborów do Izby gmin ua 615 mandatów 
partie rządowe zdobyły 554 miejsc, partia pra 
cy 50, a nlezależn?ł i niezależni liberałowie ra- 
zem 11 mieisc. Komuniści ani nowa partia nie 


zdobyły żadnego mamdłatu 


-— BEZPŁATNA PODROŻ DO PARYZA i z powro 
tem umożliwiają kursy ięzyka Esperanto. urządzo- 
ne przez Polski nstytu: Esperxn:xi Nową serię kur 
sów zainzugitrnie dziś. we wiorek dnia 3 kstopada 
w sali kinowe? Muzern Przemysł 0? 8 
godz. £ wiecz.. prof. Tadeusz B: 
temat: „Paryż. miasto świata 


. Smoieńsk 
iski »Ge.vtem ni 
adości...* Wstęp 
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które nie będą połegały na ustabilizowaniu do 
tychczasowego stanu uzbrojenia. lecz doprowa 
dzą do faktycznego obniżenia zbrojeń państw 
silnie uzbrojonych. Rząd niemiecki wychodzi z 
założenia równouprawnienia i równych praw 
do bezpieczeństwa narodowego dla wszystkich 
państw. 


Londyn. 2. 11. PAT. „Morning Post“ donosi, 
że Anglja wyraziła zgodę na przyłączenie się 
do iednorocznego zawieszenia zbrojeń. 


Odmowa Japonii 


Londyn 2. il. (L) Z Tokio donoszą: Rząd 
japoński oświadcza, że nie jest w możności 
podjąć bezpośrednie rokowania z rządein chiń 
skim na zasadzie uchwały Rady Ligi Narodów 

z dnia 24 października, 


2 


Londyn. 2. 11. (L) Wedlę doniesień z Tokio. 
wyspy iapońskie Sikok i Kiusiu nawiedzone Zo 
stały siinem trzęsieniem ziemi. które miało wy 
rządzić znaczen spustoszenie. Dalszych szcze- 
gółów brak. 

"r... D 


bezplatny -- Wpisy na kursy przyjnuiic się codzien 
uio ad godz. 8--9 wiecz, w sali 129 Muzewn Przem- 


Str. 12 


spiewa 

kie iyw 
la ROZKOSZ 
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ogolic się nożykiem „EA MA“ 
S i o 0 2 e zaNi oi Hz 


T pielęgnowania 


chorych i położnic, w miejscu, jak i w okolicach, po- 
iecają się dobrze wyszkolone siostry pielęgniarki. — 
Przełożona: Anna Jakób, Kraków 14, ul, Józeiiń- 


Szwsgdzka- 


ska 29. I. petro. Telefon 120-44. Honorarjum umiar= 
kowane, 


1729 


Przetargi publiczne 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie ogłasza 
przetarg nieograniczony na dostawę świeczników i 
żarówek dla nadbudowy i paczkarni Urzędu poczto- 
wego Nr. 1 w Krakowie. 

Oferty, sporządzone na podkładach przedmiaro- 
wych, należy wnosić do Oddziału Budowlanego Dy- 
rekcji Poczt i Telegrafów w Krakowie, ul. Zacisze 5, 
w opieczętowanych kopertach wraz z wadium w wy 
sokości 5 proc. oferowanej kwoty, oraz potwierdzc- 
niem znajomości warunków przetargu i „Ogólnych 
„warunków budowy“. 

Termin wnoszenia ofert ustala się na dzień 7 listo- 
pada 1931 r, do godz, l2-tej, o której nastąpi otwar- 
cie ofert. 

Rysunki świeczników, plamy, warunki ogólne i prze 
„targowe wyłożone są do wglądu oferentów w godzi- 
„naci unzędowych w wymienionym powyżej Oddzia- 
„le, gdzie również można nabyć podkłady ofertowe 
„po cenie własnych kosztów. 

Z I 


SIŁA biurowa z kilkule- 


WOLNE POSADY 
EOZEEZBE TE e 
ZE LZ 


POSADĘ otrzyma panien 
ka, umiejąca dobrze szyć 
kapelusze na maszynie 
„Anita“, „Oberstich* lub 
„Unterstich*, Zgłoszenia 
do Adm, „N. Dziennika! 
pod ropie warumki!'', 
S 723g 


` APTEKA w Majdanie 
Kolbuszowskim poszuku- 
„je praktykanta (tki) 
maturze. 1809x 


BACZNOŚĆ!!! Agens: 


tnią praktyką na Gór- 
nym Śląsku, z dokładną 
znajomością języka pol- 
skiego i miemieckiego, — 
stenografją w obu ięzy- 
kach, korespondencji, bu 
chalterii, biegła maszy- 
mistka, poszukuje posa- 
dy. Przyjmie także za- 
trudnienie na część dnia. 
Zgłoszenia pod „Tiich- 
tig“ Biuro ogłoszeń Stat- 
tera, Kraków, Rynek 8. 


DŁUGCLETNI ekspe- 
dient z działu obuwia po 
szwkuje posady. Zgłosze- 
nia pod „Pierwszorzęd- 


Brot) dla chorych na cu- 
krzycę, codziennie świe- 


(agentk.) fotografij por- | ne referencje“ do Adm 

tretowi w całej Polsce N. Dziemika“. 

poszukiwani. — Płacimy | 

najwyższe prowizje, Sta- LZ Raz! 

łą (zapewnioną) pensię RÓŻNE 

i zwrot kosztów podró- | Wuwymuycz"oznzą 

PS2 BiSzcie „Naes — JEZ R = 

Tarnów, Skrzynka 158, CUKRZYCA. Chiebiki 
1131x | wiedeńskie  (Diabetyker 


POSAD POSZUKUJĄ 


ZE 


INTELIGENTNA panien- 
"ka zamiejscowa  poszu- 


że, polecane przez leka- 
Tzy: B, Feiner, Kraków 
Starowiślna 6. 1758x 


NIE WYRZUCAĆ 


kuje jakiejkolwiek posa- SZMATEK! i starej 
dy; może być do dzie- garderoby, z których 
cka lub towarzystwa. — wyrabiam trwale 

ladne chodniki, dy- 


Zgłoszenia pod „Skrom- 
na“ do Adm. „N. Dzien- 


wany, narzuty, Sto- 
ry i podokiennice, — 


— NOWY DZIENNIK“ sroda 4 IK“ środa 4 listopada 1981 __ 1931 


NOWA PREMJA 


DLA CZYTELNIKÓW 
„NOWEGO DZIENNIKA” 


Pragnąc uprzystępnić najszerszemu ogółowi 
przyjętą przez krytykę z bezspornem uznaniem 
książkę: 


Na frybunie iprzed Prybunalem 
Dookeła kwesfji żydowskiej 


b. senatora i Prezesa senackiej komisji prawni- 
czej 


Dra Michała Ringla 


wydaną nakładem księgarni F. Hósicka w War- 
szawie — oddajemy ją naszym abonentom za- 
miast po cenie zwyczajnej Zł. 6— za cenę 


Zł 2'80 


(na prowincji plus porto 50 gr) 


Oto kilka 
głlesów prasy 
o tej książce: 


Lwowska „CHWILA“ pisze: Nazwisko Dra Ringla 
jest w publicystyce i w żydowskiem życiu publicz- 
nem dostatecznie znane by Wymagało bliższych da- 
nych. Zbiór przemówień Dra Ringla stanowi powa- 
żny przyczymck na szerokim odcinku walki trzymi- 
lionowego żydostwa polskiego o prawo i sprawie- 
dliwość. 


Warszawski „HAJNT” pisze: Mamy przed sobą 
książkę dziś wysoce aktualną nietylko odnośnie do 
problemów żyd. w Polsce, ale i co do kwestji Świa- 
towej polityki sionistycznej, Autor przemawia w Spo- 
sób, przekonywujący nawet choćby przeciwników 
z obozu antysemnickiego. — Styl autora, będącego 
politykiem © zakrołu europejskim, zaprawiony gdzie- 
niegdzie subtelną a niemniej przeto gryzącą ironją, 
zachowuje wszędzie elegancję formy, 


„NOWY DZIENNIK“ pisze: Prace Dra Ringla od- 
zmaczaią się bardzo dużemi walorami pisarskciemi 
publicystycznemi. Dr. Ringel jest umysłem trzeź= 
wym, jasnym, logicznym, przytem zaś potrafi swe 
myśli iormułować nader zgrabnie i precyzyjnie, a 
forma jego jest zawsze wzorowa. —- Te same zalety 
posiadają również przemówienia Dra Ringla. — Za 
zebranie i wydanie swych przemówień należy się 
Browi Ringłowi szczera wdzięczność. Nasza litera- 
tura judałstyczna w Polsce wogóle, a polityczna w 
szczególności jest tak uboga, że każdą inicjatywę 
w tej dziedzinie należy powitać z gorącem uznaniem, 


Lwowski „TUGBLAT” pisze: Książkę Dra Ringla 
czyta się z włelkiem zainteresowaniem. 
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już otwartą została nowa 
wypożyczalnia 


„Biblioteki Współczesnej” 
GIZELI KANFEROWEJ 
przy ul. Sebastjana 23 (Róg Dietlowskiej) 


„Biblioteka Współczesna" specjalną Zwraca 
uwagę na ostatnie nowości w językach polskim, 
niemieckim i żydowskim. — Abonament młesję- 
czny Zł, 2, — Dla urzędników i młodzieży Szkol- 
nej bez kaucji. — Zniżki do kln! — WSZYSTKIE 
CZASOPISMA! 


Biuro Buchalferyjne-Rewizyjne 
S. Monderer, Kraków, Kalwaryska 21 


Organizuje biura, księgowość, administrację; Sporządza 
biłanse; przeprowadza rewizje oraz rozliczenia najbar- 
dziej skomplikowanych rachunków spólników. Orienta- 
cja prawnohandlowa. Referencje najpoważniejszych firm 


Lampy, żarówki, reklamy świetlne | 


E 0 N“ ‘ 
żelazka elektryczne od Zł. 18-— 
baterje radjowe, anod. „Centra“ 
poleca najtaniej wytwórnia 


„ELEKTRO - GANZ“ 
Kraków, św. Agnieszki 12. Tel. 107-472 


Licytacja realności 


położonej w Krakowie, przy ul. Siemiradzkie- 
go 21 odbędzie się w Sądzie Grodzkim w Kra- 
kowie ul. św. Jana 22, Sala 48. II. piętro dnia 
12 listopada b. r. o godz, 10 przedpołudniem. — 
Wartość szacunkowa: zł 425.683'15, Najniższa 
oferta: zł. 212.841'58. Warunki licytacyjne do 
przeglądnięcia w Sądzie Grodzkim w Krako- 
wie do lez. XIV E 306/30. 18t2ch 


REALNOŚĆ Kraków XII 


420 sążni, sprzedam, ~ 
e A Mi zad 
s nn Dziennika“ pod „420“, 


WÓZ meblowy, 6 metr. 
długi, w dobrym stanie, 
3 wozy ciężąrewe, pla- 


1000x 


GRAMOFONY od 80 zi 
Płyty nowe od 2 zł. po- 


ski, przystępnie do sprze | leca najtaniej gotówką 
dania. — Zgłoszen:'a Pod | rątami: Fabryczny Skład 
„Gotówką* do Biura in- | Kraków, ZWIERZYNIE- 
seratów Rudolf Pszczeł- | CKA 6. Š 1793x 
ka, Cieszym 1810x 

DYWANY ręczne, napra n 
wa i czyszczenie tychże LOKALE 

po na'niższych cenach | ein zza ii 
„Pol-Per“, Kraków, — DO wynajęcia suteryny 
Plac Mariacki 9. J. pię- piży uli Groe — 
iro He Wiadomość: S. Lustba- 


| FIRANKI. kapy. od naj 
tańszych do najwykwen- 

smejszych — orez wielk" 
wybór firanek Bruges 
poleca Wytwórnia Kra: 
ków—P-dgórze, Rękaw 
ka 3, — tuż obok Rynku 


der, Kraków, Plac Domi 
nikański 4. 1784 


LOKAL na pryncypalne; 
ulicy Krakowa do odstą- 
pienia. — Zgłozsenia do 
Adm. „Now. Dziennika" 
pod „Pryncypalne", 


Podgórskiego. 445x 
LOKAL sklepowy w Pod 
OPRAWĘ obrazów | gónzu do wynajęcia — 
fotografii, poleca na | Fqeschner, Kraków, Wie- 
tanie. Skład Luster. | opole 24. 722g 
Kornhauser, uł, Sta- 
Trowiślna 21. 641z 
DYWANY ręczne, kili- | MATRYMONIALNE 
my: „Dywan“, Kraków | SESS aaee 


Podgórze, ul, Kingi 9. — 
Telefon 116-09. 12im 


NAJNOWSZE materialy 


POSAŻNA, lat 23, blon- 
dynka, pragnie poznać: 
przystojnego mężczyznę 


nika“. 733g : 
m + Kupuje wszelkie od- dekoracyjne na Firanki na PA w celu 
MAGISTER farmacii po. padki w każdej ilo- i meble, bez konkurencii: | matrymoniainym. Zgło- 
szuku,e praktyki. Zgłę- ści: LANGSAM, Kra Fabryka Firanek Weitz. | szenia do Adm, „N. Dzien 
szenia pod „Praktyka“ ków, — ul. Bożego ; Kraków, Florjańska 23. nika" pod „3.000 dola- 
do Adm. „N. Dziennik“ Ciała Nr. 29 1204 18000p s 737g 
=== n C CEO RR COZ ZZOZ 
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